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PROJEKT OGRANICZENIA AUTONOMJI SZKÓŁ WYŻSZYCH 


W OBRADACH SEJMOWYCH. 


WARSZAWA, 12,1. (Tel. wl.) Posiedze- 
nie Sejmu odbyła się w obecności człon- 
ków rządu. Posiedzenie zaczęło się od 
awantury, którą wywołał poseł komuni- 
styczny Rożek. Przy pierwszym punkcie 
porządku obrad pos. Rożek poprosił a 
glos i zaczął przemowę, nie mającą zre- 
Kzłą żadnego związku ze sprawą, prze- 


widzianą w obradach sejmowych. Prze- 


mówienie wywołało wielką reakcję na 
p aO 


P. Starzyński 
ZŁOŻYŁ MANDAT POSELSKI. 


WARSZAWA, 12.1. (Tel.wł.). Były 
wieeminister skarbu p. Słarzyński, któ 
ry niedawno objął stanowisko wice- 
prezesa Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego, złożył mandat poselski. 


Nowy kierownik 
ZAKŁADÓW SCHEIBLERA. 


Grohmana objął płk. Abłamowie 


były szef wydziału sprzedaży w mo- 
nopolu tytuniowym. 


PILOTTI 
delegat włoski do Ligi Narodów zostal za- 
mianowany generalnym  podsekrefarzem 
Kiura Ligi. 


Tajne skład 


jednak nie usłuchał go. Po daremnem w- 
spoka, posla komunistycznego mar- 
szałek wezwał straż. Do Rożka podeszło 
dwóch członków straży marszalkow- 


sali. Wielu posłów ruszylo ku trybonie.|dy posłowi, wezwana jeszcze 
Marszałek dał Rożkowi upomnienie, ten | członków straży i dopiero w piątkę wy- 


trzech 


nieśli z sali posia, który wznosił okrzy- 
„Precz z rządem!” „Precz z Świtu]. 
skim!* 

Gdy zapanował spokój, Sejm przystą- 


skiej, gdy dnak mie mogli oni dać ra-pil do omawinnia sprawy zniesienia sq- 


PARYŻ. 12.1. Mi 
dlowej, Leon Meyer, złożył w komisjach 
morskich Izby i Senátu oświadczenie o 
stanie dochodzenia w sprawie katastrofy 
pożaru parowca „Alłanliqne”. 

Minister poruszył również pewne kwe- 
, zwiazane z pożarem okrętu „Gęonge 
ippar". 
Minister zapowiedział powzięcie całe- 
go szeregu środków oetrożności na przy: 
, które mają na celu uniemożliwie 
nie powtórzenia się podobnych kałaetrof. 
W pierwszym rzędzie ma być ograniczo 
ne użycie drzewa przy budowie statków 
oraz będzie zwrócona specjalna uwaga 
na zaprowadzenie imstalacyj elelotrycz- 
nych. Słocznie otrzymają szczegółowe 
przepisy w tej aprawie. Na siatkach, po 
siadających więcej niż 250 pasażerów, 
bedzie zorganizowana specjalne sirof 
pożarna, złożona z grup od 3 do 6 ludzi. 
Okręty o pojemności powyżej 15 tysię. 
cy ton będą miały nadzwyczajną straż 
pożarną, która będzie się znajdowała 
pod dowództwem oficere, podlegającego 
bezpośrednio kapitanowi stadku. Inspc- 
ktorzy, którzy dokonują przeglądu stat- 
ku przed rozpoczęciem podróży będą na 
przyszłość odbywali inspekcję w asy 
eaan==nu! 


a ZNANI 
H  KOMFOZYTORZY 


A 


Straż pożarną na okretach 
wprowadzają Francuzi. 


ster marynarki han-ļécie członka straży pożarnej, 


Specjamer érodki ostrożności zost 
zarzylzone dla dwóch największych pu 
rowrów francnskich „Normandie” i „Il 
de France”, Ten ostatni znajdnie się o 
becnic 

Minister marynarki handlowej, Meyer, 
przyjął wczoraj przewoduiczącego Izby 
handlowej oraz prezesa porin Bordvaux. 


w maprawie. 


któzy mu wyrazili postulaty, dotycząte 
odbudowy parowca „Atlantiqne”, pod- 
kreślojąc, że nowy siatek wimien odpe 


wiadać wszelkim wymogom bezpieczci- 
stwa. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że „Ańtlantique” będzie zastąpiony prz 


du apelacyjnego w Toruniu. Przeciw 
zniesieniu tego sądu przemawiali posło- 
wie: Langer (ludowiec), Sacha (Klub Na» 
radewy), Kempka i Pawlak (NPR.). 

Projekt odesłana do komisji prawni. 
czej. 

Zkolei przysłapiono do omówienia pro- 
jektn ministra oświecenia, ograniczają” 
cego aufanomję szkół uniwersyteckich, 
Marszałek Świtalski ograniczył czas prze- 
mówień do 15 minut. 

Przeciw projektowi wypowiedzieli się 
poslowie: Czetweriyński, Langer (ludo- 
wiec), Piotrowski (PPS.), Bryła (Ch. D.) 
Projekt rządowy popieral pos. Grinbnum 
z koła żydowskiego. 

Naslępne posiedzenie Sejmu w środę, 


Dywidenda 
OD AKCJI BANKU POLSKIEGO. 
WARSZAWA, 12.1. (Tel.wł.). We 
czwariek odbyło się posiedzenie Ra- 
dy Banku Polskiego, która zajęła się 
sprawozdaniem. Ponadto postano- 


„|wiono wypłacić dywidende od akcji 


zupelnie nawy statek, noszący ię samaļ] i II emisji w wysokości 8 proc. 


naz 


" NIEZADOWOLENIE NIEMIEC 


Z INTERWENCJI POLSKIEJ W ANGLIJI. 


BERLIN, 12.1. — Nacjonalistyczna | propagandy: polskiej uzyskanie dla 


Beorse Zig.“ wyraża niezadowole- 
nie z powodu powodzenia interwen- 
cji po! 
znanym incydeniem radjowym. 

Dziennik przypisuje «ukcesowi 


GOLD i PETERSBURSKI 
H KONCERTUJĄ Z SWĄ KAPELĄ W KAWIARNI 1 RESTAURACJI 
HOTELU „MONOPOL“ Katowice. 


W ŚRODY, SOBOTY i NIEDZIELE FIVE O'CLOCK W SALI DANCINGOWE. 
PRZY UDZIALE DRUGIEJ KkPELI POD BATUTĄ REŁCHATO 


RESTAURACJI 
SKIEGO- 


565 


y bomb i 


karabinów 


w lokalach hiszpańskich związków zawod. 


PARYŻ, 12.1. W miejscowości Reus ko- 

fo Barcelony usiłowano wysadzić w po- 
wietrze kable elektryczne. Wszczęłe 
przez policję dochodzenie naprowadziło 
ma śled składu amunicji, bomb, karabi- 
nów oraz malenjałów wybuchowych, 
znajdujących się w mieszkaniu pryiwat- 
vem, 
W Tarragonie aresztowana kilku re- 
wolucjonistów, w mieszkaniach których 
znaleziono przyrządy do fubrykowania 
(bomb. W związku z tem aresztowano 
dwóch mechaników kolejowych, z któ- 
rych jeden jest prezesem symdykatu ro- 
botników kalejowych, drugi zaś jego se- 
kretarzem. Obaj przyznali się do brania 
udziału w ruchu rewolucyjnym. 

W Tarrasso rewizja, przeprowadzona 
w siedzibie syndykatu robotniczego ujaw 
niła znaczną ilość bomb, 11 sztandarów 
czerwonych i czarmych, karabiny oraz 
amunicję. Prezes syndykatu został are- 


szbow any. 
Gubernator cywilny prowincji Anda- 
luzja nakazał zamknięcie wszystkich 


syndykatów, należących do hiszpańskiej 
konfederacji pracy, ponieważ — jak o- 
statnie wypadki dowiodły — większość 
czlonków należy jedmocześnie do iberyj- 
skiej federacji anarchistycznej. 

PARYŻ, 12.1. Z Madrytu donoszą, że 
rząd zapowiedział ogłoszenie stanu wo- 


jennego w razie, gdyby rozruchy powtó- 
qzyły się. Wprowadzenie stanu wyjąt- 
kowego umożliwi rozstrzelanie przywód- 
ców ruchu powstańczego. W. Walencji 


rzucono bombe na grupę sprzedawców. 
jednego z pism prowinojonalnych. Kika 
osób poniosło śmierć. Ruch rewolucyjny 
zdaje się wyglsać w całym kraju. 


GMACH SĄDU W BARCELONIE 
Komuniści hiszpańscy. organizując swój puez chcieli między iunemi zniszczyć gmach 
sadu w Barcelonie. Ulokowali w tym celu na różnych piętrach mnóstwo bomb, które 
Jednsk odkryła policja, uniemożliwiając wybuch. W czasie zajść ulicznych kolo gma- 
A chu sedu zabiłych zostało 8 asób i wiele była rannych. 


w” 


w" 


w Anglji w związku zel 


przedstawiciela polskiego dostępu da 
radja angielskiego, celem wygłosze- 
nia prelekcji na temat Pomorza pol- 
skiego. 

Byłby to tylko — zdaniem dzien: 


nika — akt lojalności, gdyby radjo 
angielskie również dopuściło się 
przedstawiciela niemieckiego do wy- 


powiedzenia poglądów niemieckich 
na temat „korytarza“. 

O ile jednak dn 1ego nie dojdzie, 
rząd niemiecki w odpowiedzi na od- 
czyt polski w radjo londyńskiem po- 
winienby tegoż samego dnia za po- 
średnictwem wszystkich niemieckich 
stacwj radjowych transmitować od- 
czyt niemiecki na temat „korytarza“. 


Dymisja 
RZĄDU RUMUŃSKIEGO. 
WARSZAWA, 1241. (Tel.wł.). We- 
lług doniesień z Bukaresztu rząd ru- 
muński podał się do dymisji. Misję 
tworzenia gabinetu otrzymal b. pre- 


mjer Vajda Vojvod. 


A 
Kto wygrał na loterji? 
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA. 
Wczoraj w pierwszym dniu ciągnienia 
Miej klasy %-ej polskiej lotenji państwo- 
wej wygrane pndly na numery  nasiepu- 

jące: 

15.060 zl. — Nr. 89056. 

3.006 zł. — N-rv: 46087 120126 140497. 
N-ry: 4417 114145 1I78I4 135808, 
16087 31685 78814 115514. 
53494 53900 73649 80720 


400 zl, — N-ry 


55 22114 51723 34583 41126 


46614 56372 8959 101554 109453 12379 
140407 147329, 
300 N-ry: 903% 12254 12560 15618 30502 


30727 45070 5ild4 62998 
94989 101889 104302 1[1197 114893 116172 
119671 120827 128064 140145 1416 147932, 
250 zł. — N-ry: 214 7672 9452 15262 18223 


0 85301 89078 


21812 34438 56545 59570 76065 79461 S1253 
95856 106797 110385 119887 130175 17299 
133680 137728. 


„KUR]JER ZACHODNI" piątek 13 stycznia 1955 rori. 


Armja angielska otrzymała nowe umundurowanie. Najcharakterystyczniejsze w niem 
są miękie cywilne kapelusze. 


Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi 
drogim nam zwlokom naszego Męża i Ojca 


B. P. 


ADOLFA BIERZWIŃSKIEGO, 


a w szczególności p. Dawidowi Goldmanowi za niezapomniane dowo- 
dy głębokiego żalu i współczucia oraz pp. lekarzom: dr. Bolesławowi 
Branickiemu, dr. Adolfowi Ingsterowi, dr. Tobjaszowi Melodyście, dr. 
Sławomirowi Starzyńskiemu za troskliwą opiekę w czasie charoby dzię- 


Wzruszeni do głębi bolesnym ciosem i niepowetowaną 
stratą, jaka spotkała Dom JWPaństwa St. Rączków — z po- 
wodu zgonu Ích jedynej, ukochanej córeczki Halusi, składa- 
my w tak ciężkiej chwili wyrazy głębokiego żalu i najser- 
deczniejszego współczucia. 


Zarząd i 
Tow. śpiew. „Lutnia” 


575 członkowie chóru 


Zawiereie, dn. 11 stycznia 1933 r. 


ŚMIERC ZA ZDRADĘ 


kują z głębi serca 


OKRUTNE PRAWO CYGAŃSKIE. 


WARSZAWA, 124. Na ezosie wiłanow- | Dymitry zdezerterował przed paru dnia- |odwiecznego obyczaju cygańskiego, ko- 


skiej, niedaleko Powstna, jakiś przecho- 
dzień znalazł oiwartą walizkę, w której 
znajdowała się podnrla suknia kobieca 
i różne części kobiecej bielizny. 

Zmalazca odniósł walizkę do posterun- 
kn policyjnego, który zkołei zawiadomił 
o tem wydział śledczy komendy po 
osunkowo nader szybko m 
no, źć walizka wraz z zawartością sła 
nowiła własność znanej piękności oygań- 
skiej 20-loiniej Mami Kwiek, kuzynki 
króla cygańskiego Bazylego. 

Monia Kwiek jest mężatką, mąż jej 
Dymitry odhywa obeonie sluźbę wojsko- 
mą w 1 pułku saperów w Modlinie, Ma- 
nia zaś jest sublokatorką u Michała Ko- 
rzeniewekiego w Wilanowie 

Przez ścianę z Korzeniewskimi mie- 
szkaly dwie rodziny cygańskie Lazar 
Kwick z żoną Marją i córką Leną i Éa- 
zarz Kwiek z żoną i kuzynką. Mania, od 
czasu pójścia męża do wojska, stronila 
od obydwu rodzin cygańskich, a iłuma- 
czono to tem, że jakoś niebardzo dotrzy- 
mywała wierności małżeńskiej Dymifro- 
wi, Miała w Wilanowie i okolicy sporo 
znajomych mężczyzn, dlalego też wola- 
ła mieszkać u Korzeniewekich. 

Od czasu do czasu jeździła do męża, a 
nawet podabno miała stale zamieszkać w 
Modlinie. 

To też, gdy przed nowym rokiem cy- 
gańska piękność znów pojechała do mę- 
ża, jej sąsiedzi — cyginie, wzburzeni 
dość lekkomyślnym trybem życia młodej 
mężatki, ugpokożli się. 

Afiści po nowym roku, 8 stycznia Ma- 
nia Kwiek znów wróciła do Wilanowa. 
Ledwie zjawiła się w mieszkania Korze- 
niewskich weszli iam także sąsiedzi 
Kwiekowie i siłą wciągnęli młodą kabie- 
tę do swego mieszkania. Potem, pod ja- 
kimś pozorem zabrali walizkę z jej gar- 
derabą. Do 12 w nocy czekali Korze- 
niewscy na powrót swej sublokatorki 
Nie mogąc się jej doczekać, poszli spać. 

Mniejwięcej w godzinę potem Korze- 
niewskiego obndzity jakieś jęki, dobie- 
gające zza Ściany, nie chcąc jednak mie- 
Bzać się do cygańskich spraw, odwrócił 
się na drugi bok i zasnął. 

Po pewnym czasie, gdy znów obudził 
tie, zauważył, jak za oknami przemyka- 
ły się jakieś trzy poslacie. Na drugi 
dzień Mania nie wróciła. Zniknęła także 
gdzieś rodzina Łazarza Kwieka. 

Teraz, gdy na szosie znaleziono waliz- 
kę, należącą do Mani, policja wszczęła 
drobiazgowe dochodzenie, w rezultacie 
którego aresztowano Lazara Kwieka 
wraz z żoną i córką. Jako domniema- 
mych morderców Mani Kwiek. Chara- 
kierystycznem jest, że maż zaginionej 


mi z wojska. 
Zachodzi tu niewątpliwie fakt zamor- 


Za pół roku 


bieię, która zdradziła męża, karze się 
śmiercią. Policja prowadzi energiczne 


dowania młodej cyganki, bowiem wedle 'dothodzenie. 


będzie lepiej 


Przepowiednie Mussoliniego. 


LONDYN, 12.1. „News Chronicle" o 


glasza wywiad swego korespondenta z 


Mussolinim, który wyraża przekonanie, 


że kwyzyB wszechświatowy osiąznął swój 


najwyższy poziom, co potrwa około 6-ciu 
miesięcy. 
W drugiej połowie obecnego roku 


Mue*olini spodziewa się poprawy. Trzy 


zagadnienia muszą zmałeźć rozwiązanie, 
a mianowicie: sprawa długów wojen- 
nych, rozbrojenia i barjer celnych, 

Co się tyczy stosunków pomiędzy Fran 


cją a Włochami Mussolini oczekuje zbli- 
żenia francusko - włoskiego, 

Mussalini podkreślił bezwzględne pra- 
gnienie pokoju, który jest Wlocham nie- 
zbędny dla rekonstrukcji gospodarczej. 
Również względem Jugosławji Włochy 
pragną poprawy obecnych stosunków, 
które nie są zadowalające, lecz sprawa 
ta, zdaniem Mussolniego, w każdym ra- 
zie pie zamąci życia europejskiego, al- 
bowiem Włochy w stosunku do Jugo- 
sławji nie mają tendencyj agresywnych. 


Surowe mrozy w Polsce 
trwać będą zdaje się czas dłuższy. 


WARSZAWA, 12.1. 
W całej Polsce nastąpiło nagłe ozię- 


bienie temperatury. W Warszawie bylo 


dziś rano 7 stopni mrozn. Największy 
mróz panował w Worochcie — 20 stopni, 
najmniejszy w Gdyni — 5 stopni. W 
Krakowie 8 stopni, we Lwowie 12, w Wil- 
nie 10, Poznaniu 10, Łodzi 9, w Kietcach 


9, w Katowicach 10, Cieszynie 7, Kryni- 


cy 9, na Hali Gąsienicowej 10, Morskiem 
Oku 9, Zakopanem 7 stopni mrozu. W 
najcieplejszym zakątku kraja — Zale- 
szczykach dziś silny mróz, sięgający 15 
stopni. 

— Przyczyną magłego ozidbienia w 
Polsce — informuje państwowy instytut 
meteorologiczny — był silny napływ 
chłodnych mas powietrza kontynental- 
nego, spychanych z jednej strony przez 
silny wyż barometryczy, zalegający ca- 


łą niema! Rosję, z drugiej zaś strony mas 
powietrza przyciąganych przez depresję, 
która umiejscowiłu się nad Bałtykiem i 
Prusami zachodniemi. Masy te powodują 
stopniowe zanikanie tej depresji. 

Czoło mroźnego powietrza sięgało za- 
ledwie zachodniej granicy polskiej, po 
drugiej zać stronie tej nieciągłości prze- 
pływają masy powietrza polarno-mor- 
skiego znacznie cieplejsze, wskutek cze- 
go temperatura lam (w Prusach zachod- 
nich i nad Bałtykiem) jest powyżej zera. 

— Jak długo potrwają mrozy w całej 
Polsce? 

— San ten może potrwać — mówi 
PIM. — okres dłuższy, z niewielkiemi od- 
chyleniami, gdyż z zachodu nadciąga 
drugi obszar wiyżowy, który, jak należy 
się spodziewać, usiali tę sytuację. 


ZMARZNIĘCI WYBORCY. 


WIEDEŃ, 12.1. Dzienniki wiedeńskie 
doneszą z Budapesztn: W komitacie Ram 
nik Sarak odbyły się we wtorek wybory 
do reprezentacji kumitatowej. Z powodu 
gwałtownej śnieżycy liczni wyboroy u- 
dający się z mniejszych gmin do miej- 
sca głosowania, zabłądził, Wezoraj ra- 
no znaleziono 14 asób zamarzni: w 
śniegu. Poszukiwanych jest jeszcze wie- 
le innych osób. Prawdapodobnie i one 
padły ofiarą zamieci śnieżnej. 

MROZY W RUMUNJI. 

BUKARESZT, 124. W całym krajn 
szależa burze śnieżne Zmiana pogody 


| 


nastąpiła nagle. Śnieżyce są tak gwal- 
towne, że ruch kolejowy napotyka na 
wielkie trudności. 
HURAGAN W KALIFORNJI. 

LONDYN, 12.1. Z Nowego Jorku dono- 
szą, Że południowa Kalifornja została 
nawiedzona przez haragan, który wy- 
rządził wielkie szkody. Wiele łodzi i 
statków rybackich zatonęło. íi maryma- 
rzy z załogi pewnego krążownika amery- 
kańskiemo zazineło. Prawdopodobnie u- 


ZONA I SYNOWIE. 


dali się ani na pełne morze w todziach 
i zatonęli. W wielu miejscowościach po- 
wódź wyrządziła wielkie szkody. 


NA KANWIE. 


JAK KUBA BOGU 


— Moje uszanowanie panu naczelnikowi. 
Pan radca fatygowal się zapewne po po- 
dnteczek i oczywiście plaitoremka pod mój 
towar, na wszelki wypadek czeka na uli 
prawda? No oczywiście zaraz temu zara. 
dzimy.. Panie Michaś proszę skoczyć do 
wędliniarni | poprosić o 2% złotych na dzie- 
mes minut. 

emi slowy powitał właściciel owocarni 
p. Marceli Kicio, sekwestratora urzędu skar- 
bowego, wkrncznjącega do jego sklepu. 

Pan Michaś skoczył da wędlinlarni, ale nie 
dostał nie. Skakal po lem z równem powo. 
dzeniem do kuśnierza, do mydlarni, do skła- 
dn sptecznego, aż wreszcie u zergamistrza 
p. Mordki Zaksa zatrzymał się na dłnżej. 

— Panie drogi, mój stary prosi o 20 zło. 
tych na dziesięć minut, bo przyszedł do nas 
facet z fore 

— Nie dam, 

— Dlaczego! 

— Raz z powodu nie posiadam, po drugie 
się boję, bo wiem, że on i do mnie przyj. 
dzie po podatek, a wogóle co mnie obchodzi 
pański siary, niech go djabli wezmą! 
iesz pan tak powiedzieć może tylko 
wredny przez Modrzejowską pędzony, na 
każdym rogu kopany rudy pndeł — oświad: 
czył z oburzeniem pan Michał. 

Kogo pan za pudla nazywasz. Ja cie 
pokaże pudel! Panie Beniek już pan lecisz 
po_ policjanta. 

Pan Michaś nie czekał jednak, aż p. Be- 
niek sprowadzi policjanta, gdyż pobiegl da 
dalszych sklepów starać się dla swego „sta. 
rego” o 20 złotych. 

Ponieważ jeszcze w 3 sklepach mu odr4)- 
wiano, 3 kupców skla] mulej więcej tak jak 
p. Mordkę Zaksa, 

Skutek był taki, że pożyczki nie uzyskał, 
miaj natomiast w sądzie grodzkim jednega 
dnia 4 sprawy o obrazę słowną. 

— Dlaczego to oskarżony wymyślał kup- 
com? m. pyta sędzia. 

— Mieliśmy nóż na gardle. Sckwesfrator 
czekał w sklepie, a sąsiedzi nie chcieli nam 
pożyczyć. 

— Przecież nie mieli chyba żadnego obo- 
wiązku tego robić. 

'howiązku nie mieli, ale isinieje taki 
zwyczaj, że jeden sklep drngiemu w na- 
glych wypadkach śpieszy z pomocą. 

Kupcy potwierdzili, że fego rodzaju sa- 
moobrona przed sekwestralorskim wozem 
istotnie istnieje, ale, Że szef pana Michasia 
nigdy nikomu grosza nie pożycza nawet na 
5 minut, sąsiedzi czuli się zwolnieni wobet 
niego z tego humanilarnego obowiązku. 

fem oświeileniu wina p. Michala nabra- 
la nowego wyrazu i narazila go na grzywnę 
w somie zł. 40 Po dziesięć złotych zn każdy 
zwymyślany niesłusznie sklep. 


Prenumeratę 14% 
» 


„AURJERA ZACHONAIEÓĆ 


można rozpoczynać każ- 
dego dnia w miesiącu. — 


Nr. 13. „KUR]JER ZACHODNT piatek 13 stycznia 1935 roku. 


OPERETKOWA FIGURA LORDAŻEŁ 


OSOBLIWY LIST P. WYROSTKA, 
,Sanacyjny „Przełom“ przyłączył 
się do głosów. potępiających p, Wy- 
rostka. Ten ostatni zareagował na to 
osobliwie — pismem następującem: 


, Szanowny Panie Redaktorze! 
Ponieważ redagowany przez WPana 
Przełom“ umieścił nonowny artykuł w 


Niejednokrotnie w ostalnich latach Czy-|hiznach fotograficznych cały szereg do-]| Zadziwiające jak wysokie sumy ofiara- 
telnicy spotykali się z nazwiskiem lorda Ro-|kumentów wymienionych między lordem |wują Niemcy na propagande! Za 300.000 fun. 
(hermera. Rothermere, księżną Hohenlohe, ks. Liechien | tów, które pod onczas warie były 11 miljo- 

Z pochodzenia żyd uszlachcony (w Angljl|steinem i.. szefem propagandy niemieckiej|nów, łord Rolhermere siosunkowo bardzo 
kilku żydów oirzymalo tytul lorda), jest an|w Berlinie. Dokumenty te doiyczą sprawy |mało zdizałał, co się zaś tyczy pozostałych 
potentatem finansowym i wydawcą jednego | Pamorza. 600.000, jesteśmy pewni, że ich nigdy nie o- 
z najpoczytniejszych pism „Daily Mnil',| Najciekawszy list nosi datę 23 stycznia |irzyma, gdyż Pomorze jest i pozostanie 


h pis mojej sprawie, uważać muszę siosunek 

bijącega okoła 2 miljonów egzemplarzy. |1951 r. Jest w nim usięp następujący: polskie. znajamości więdzy nami za nieistnie- 
Zdawalohy się: co panu lordowi do szczę- „Zobowiązuję się niniejszem wyplacić| „Aux Econtes* nazywa aferę Rothermere Jacy- AED 

ścia brakuje? Posiada tytuł, pieniądze,| ks. Lichiensteinowi 300.000 funiów szter-|— Hohenlohe „największym skandalem w poważaniem Dr. Wyzontek. 


świetnie prosperujący interes. Ale lord Ro- 
fhermere chcialby przedewszystkiem mie 
jeszcze więcej pieniędzy, a w dodatku od- 
zrywać rolę polityczną, trzeba zaś zazna- 
czyć, że „Daily Mail“, mimo swej puczyt- 
ności, jako brukowiec, najmniejszym anto- 
ryłetem w kolach politycznych stę nie cie- 
szy, 
Lord Rothermere zmienił charakier pisma, 
aczynił zeń organ propagandy rewizjoni- 
stycznej. W pierwszym rzędzie zaintereso- 
wu] się losem „pokrzywdzonych* Węgier, 
aglosił szereg artykulów w sprawie zwrotn 
Węgrom utraconych na mocy lraktatu z 
Trianon teryforjów. Hajną ręka subwencjo- 
nowal ruch monarrhistyczny na Węgrzech 
(tylko niewiadomo czy z wlasnej kieszeni), 
osobiście odwiedzi? Budapeszt, witany entu- 
zjastycznie jako „największy, bezinteresow- 
ny przyjaciel Węgfer". Był przyjmowany | 
honorowany przez najwyższych dygniarzy. 
Wszystko tedy szło po myśli ambitnego 
lorda - wydawcy, gdy nagle zaszedł faki 


Przełom“ w numerze stycznio- 
wym, który się świeżo ukazał, ów 
list przytacza, przyczem redaktor 
Szurig „uspokaja“ p. senatora BB., 
że drukując 1aką ocenę jego postę- 
powania, sam „proprio motu* nznał 
dawniej stosunek znajomości za 
nieistniejący. 

— O 


Przybliżenie Czechosłowacji 
DO BAŁTYKU. 


Prasa czechosłowacku interesuje się 
bliskiem uruchomieniem magistrali koles 
jowej Katowice—Gdynia i podnosi, że 
linja ta, skracnjąca drogę między Cze- 
chosłowacją, a Baltykiem powinna być 
wykorzystana w jak najszerszym zakre- 
sie dla skierowania  czechośowackiego 
importu i eksportu przez port w Gdyni, 
„Czeskie Słowo” organ min. Benesza, 
zamieszcza wyczerpujacą recenzję W. 
Stepanka z książki M jindrycha pod 


lingów nazajntrz pa ukazanin się w|dziejasch XX wieku”, zaś hr. Apponyi na- 
Daily Mail“ artykułu rozpoczynające- |zwał Rolhermera „figurą operefkową” 

go propagandę germanofilskiej prasy| Lord Rothermere jest niestety nie tyle 
Northeliffa w sprawie powrofu koryla-|.figurq operetkową” ile ligurą z pod ciem- 
rza polskiego do Niemiec. O ile w związ-fnej gwiazdy i boleć jedynie nad tem (rze- 
ku z tę propagandą karylarz wróci da|ba, że takie właśnie „figury” w naszych 
Niemiec w ciągu 30 miesięcy ad daty |czasach nielylko adgrywają rolę, ale 7m- 
tego listu, tejże osobie pod tymże adre-|chwalą ręką sięgają po włndze nod naro- 
sem zostanie wyslana dodatkowo suma|dami. 

600.000 funtów”. 


wielce kompromitujący: bawiąca ostatnio Lytnłem „Polska a mor Antor czeski 
w Biarritz arystokratka - awanfurnica (typ pisze, iż „golemi rękoma zaczęli Polacy 
den staje się dziś coraz powszechniejszy) chlubę imienia polskiego — 
ks. Hohenlohe Schillingstiirst, zapomniała... port gdyński” i wyraża przekonanie, że 
mi, drobnostki.. zapłacenia podaiku, za co nrudhomi linji kolejowej Katowice 


zasekwestrowano jej i sprzedano z licytacj: 
meble. Traf chcial, że biurko księżnej na- 
był jakiś poczciwy stolarz, który, po otwa- 
rzeniu szuflady, znalazl tam różne papiery 
i byłby je może wrzucił do pieca, gdyhy 
nie to, że jakiś nieznany osobnik, prawdo- 
podobnie agemi księżnej, ofiarował mn zaj 
zwrot tych papierów nieproporcjonalnie wy- 
soką sumę. Miało to taki skniek, że stolarz 
plikę znalezionych dokumentów przesłał pa- 
licji, Tegoż samego dnia — a bylo ta akurat 
w wipilję Bożego Narodzenia — księżna 
została uresztowana pod zarzujem szpiega- 
«iwa. 

O fnkcie nreszłu zamieściliśmy w swoim 
czasie krótką wiadomość, nie przywiązując 
esztą do calej sprawy większego zmacze- 
nia. Lecz oto dalszy ciąg afery: niewiadoma 
jaką drogą tygadnik francuski „Aux Econ- 
les“ otrzymal znalezione w biurku księżnej 
dokumenty, sfotografował je i część ich o- 
plosil, Z dokumentów tych wynika po pier- 
wsze, że księżna jest agentką Rolhermern. 
powtóre, że Roihermere prowadził propa- 
gandę antyrewizjonistyczną w porozumieniu 
z Berlinem, hojnie przez rząd niemiecki o- 
placany. 

Szereg depesz dotyczy pro-węgierskich 
wystąpień lorda i rzncn na nie bardzo po- 
dejrzane świalło. 

Na tem jednak nie koniec, W Budapesz- 
cie pewien dziennikarz dr. Józel Schiller, 
byly sekretarz zmarlego polifycznego dzia- 
lacza Engenjusza Rakosiego, wyda! rewela- 
tylny pamiętnik, dotycz stosunku swega 
zmarlego patrona z angielskim lordem. Po- 
mijając różne mniej lub więcej kompromi- 
Iujące szczegóły zakulisowe, dowiadujemy 
się z książki Schillera o lem, że Rotherme- 
te dąży! ni mniej ni więcej, jak do tronu 
węgierskiego i że go pod tym względem 
popierać miał sam Mussolini. 

Na „Węgrzech zawrzało na wiadomość, że 
żyd sięga po koronę św. Stefana. Posypały 
się protesty. Sprawa odezwala się bardzo 
niemiłem echem w Rzymie. Podobna Musso- 
lini mial zażądać konfiskaty książki dra 
Schillera. Cóż, skora ona w wyciągach u- 
kazala się już w wielu pismach zagranicz- 
nych, wobec czego konfiskala byłaby bez- 
przedmiotowa i przysporzylahy książe tyl- 
ko rozglosu. 

-ya dobitkę w pamiętnikach Schillera 


Gdymua będzie fuktem doniosługo zna- 
czepia dlu pogłębienia węztów go-podar- 
cczych między Czechoełowacją a Polską 
tranzytem przez Gdynię. Czeskie koła 
gospoda: wyrażają z okazji wiado« 
mości o świetnym rozwoju portu gryń: 
skiego życzemie, ażeby port, len z cza- 
m stal się głównym ośrodkiem ekspore 
ta i in.poriu w czechosłonackim handlu 
zugranicznym. 


Monopol węglowy w Austrji 


A ROKOWANIA HANDŁOWE 
Z POLSKĄ. 

Jak donosi „Neue Freie Prese” gló- 
wną przyczyną odroczenia austrjackiej 
ankiety w sprawie wprowadzenia mono- 
polu węglowego do dnia 13 lutego jest 
nadzieja osiągnięciu porozumieniu han- 
dlowego z Polską, przyczem w rokowa- 
niach tych jedno z naj jszych 
miejsc zajmnje sprawa przywozu węgla. 
Wedle tego dziennika w wypadku przye 
jęia przez Austrję pewnych zobowiąe 
zań co do przywozu węgla z Polski, ca« 


ę e (, . |ła sprawa monopolu węplowego w Aue 
imgalskich, nosi na lewem ramieniu |; ; stałaby się bezprzedmiołowa. 


czerwoną przepaskę, na tle której o-| Niemniej jednakże dziennik przyzna- 
drzyna się jaskrawo biały krzyż. yer je, że de kola, które wysunęły projekt 
to człowiek w pełni sił, względnie | monopolu przywozu węgla do Austrji, 
młody, cieszący się dużym wpływem | zezkolwick chcą odczekać na wynik 
w sferach inteligencji portugalskiej i |hundlowy rokowuń z Polska, nie myślą 
dobrą opinją. o zarzucenia memopoln. Tendencje mo- 
7 nopolistyczne w przywozie węgla dozna. 
ly o tyle wzmocnienia, że za monopolem 
iym wypowiadają się zarówno związki 
zawodowe socjalistyczne jak i chrześci: 
jańsko demokratyczne. 


Koła młodzieży 


POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻ 

W szkołach średnich, zawodowych i 
powszechnych na terenie całej Polski po- 
wsfaje coraz większa ilość kół młodzie- 
y Polskiego Czerwonego Krzyża, Koła 
le prowadzą ażywioną akoję w zakre- 
sie stosowania i propagandy kigjeny, po- 
mocy niezamożnym kolegom (akcja do- 
żymiamia i zbiórki odzieżowe), pomocy 
bezrobotny m, opieki nad grobami, kores- 
pondencji międzyszkolmej z młodzieżą 
zagraniczną i t. d. 
Jak wynika z ostatniego zestawienia, 
na dzień 1 stycznia r. b. w szkołach na 
terenie Polski istnieje obecnie 1.060 kót 
miadzieży P. C. K., z czego około 70/ 
przypada na szkoły powszechne. W ka- 


„GDANSK NIEGDYŚ POLSKI ZNOWU POLSKIM BĘDZIE“. 


Pomimo zakusów niemieckich, Gdańsk carax mocniej wiąże się gaspodarcza z Polską. 
Widok z latu piaka. Na pierwszy plan wybija się kościół św. Marji. 


„Niebieskie koszule” w Portugalji. 


Naśladowanie faszystów i hitlerowców. 


W Portugalji powstała nowa orga- 
nizacja polityczna o wyraźnem o- 
błiczu faszystowskiem. Zarząd nowej 
partji rezyduje w Lizbonie. Przybra- 
a ona nazwę pariji „narodowo- syn- 
dykalistycznej”. 

Jałożyciel i przywódca, doktór Ro- 
lao Preto, oświadczył, nowa par- 
tja będzie organizacja polityczną 
wzorującą się na hasłach faszystow. 
skich i hitlerowskich, a w swej po- 
lityce ekonomicznej przytrzymywać 
się będzie zasad i wytycznych hitle- 
ryzmu i faszyzmu włoskiego. 

Ponieważ powstanie nowej partji 
wywołało w Portugalji liczne ko- 
mentarze i żywe poruszenie opinj 
przeło dr. Preto zaprosił do siebie 
przedstawicieli prasy portugalskiej i 
złożył im następujące oświadczenie: 

„Ruch narodowo - syndykalistyczny, który 
przybrał {eraz realną formę parlji politycz 
nej, datuje się w Porugalji nie od dzisiaj. 
Istnieje on de facio od kilkunastu lat, a w 
ostatnich czasach wzmocnił się i urósł (ak 
bardzo, iż jego przywódcy uznali już za 
właściwe i możliwe stworzyć organizacie po- 
zojdnje alg opie Tala kr Appayteza ycze Pomiar da T Tendet 
t zw. „ihe grand old man“ Węgier, w|cje. 
którym tenże nazywa larda Rothermera do-| EG zacha, enan SCE 

ie „ti P Śr jer z ! k 
NAE epereikową ij zw yeca aa aa alean doś ladenej, zabolaicy.. urzę |re dopomosty mu do osia 

a a ANĄ ORSZON RAR CY a EG powst. 
wala niestychana konsternacja, obawiają |Przepojonego sprawiedliwością społeczną i U oko S e DOZ i) tych PE Teria 
się, że obaj „wielcy przyjaciele Węgier“, skuieczniejszega w działaniu od demokracji pi r EN EUEENIDN młod Tak lajwiększa liczi ól, A 
Rotkermere i Mussolini, ochlod sji jei rządów. Dążymy do stworzenia syst p „ tem programu. | nowieie 280 przypada na teren wojewódz 

ŻE ussa ini, ochłodną w swej|mu, któryby sharmonizowal praw ? Ï 1 włoscy, fiwa łódzkiego. W szkołach wojewódziwa 
przyjaźni dla Węgier, gdyż list Apponyi'ego | wiązki różnych klas społecznych. W naszym E SK ER De OE 
pośrednio uderza w Mussoliniego, ponieważ |3YStemie praca, kapital i technika. pozo-ta-|- fiie inny. W jaki GRE BAR dęden e 

$ Ą iące pod kontrolą rządu. mialyby za 70da- y- W jakim przeto stopniu |nojewódziwa warszawskiego 84 kola. 
miał on pochwalać kandydaturę Roiher-|nję osiągnąć maximum wydajności i uregu-|sprawdzą sic przepowiednie dza Pre-| W ciągu toku ubiegłego : 
aea, PN edia R atak społeczna”. ra, KE najblizs przy- | wzrost liczby kół młodzież 
F i sri ie CA . Rolao Preto, przybrany w nie-|szłość obrv humor dyktatora. y 
skiego „Aux Ecoutes", Qala w. w polo- |bieska koszule. alxój PY por- ra. obserwowano w woj 


Jarząd nowej partji z drem Preto 
na czele siwierdza, iż, jeśli chadzi o 
stosunek do obecnego rządu, będzie 
on popierał rządy dyktatorskie gen. 
Carmony i Salazara, gdyż tylko rząd 
silny i korzystający z autorytetu w 
kraju, może skutecznie działać w wa- 
runkach społecznych i ekonomic 
nych, jakie charakteryznją współ- 
czesną Portugalję. 

Dość prymitywne warunki gospo- 
darcze Portugalji i specyficzne for- 
my życia politycznego, jakie cechu- 
ją ten kraj od chwili npadku monar- 
chji, sprzyjają powstawaniu w repu- 
blice portugalskiej rozmaitych for- 
macyj politycznych, których wła- 
ściwym każdorazowym celem jest o- 
panowanie władzy, Dyktatura takie- 
go lubh innego generała trwała kró- 
cej lub dłużej. zależnie od poparcia. 
jakie miał w slerach i grupach, któ- 
niecia wla- 


nie mąże mieć. pomimo 


4. 
WESOŁE 1 SMUTNE. 


„KURJER ZACHODNY 


piatek (3 stycznia 19553 rokm. 


STOJĄCA WODA 


CZYLI DLACZEGO NIEMA „SZOPKI ZAGŁĘBIA”, 


Przyzwyczajono się w Zagłębiu, że 
«o rak w okręsie Bożego Narodzenia 
ukazywała się „Szopka Zagłębia” 
alba Towarzystwa artystyczno-liie- 
rackiego w teatrze, albo niżej podpi- 
sanego w „Kurjerze Zachodnim“. 
„Szapki* te naogół miały dużą wzię- 
tość jako że ludzie lubią bawić się 
słabostkami bliźnich i za każdą zło- 
śliwostkę pod adresem swoich naj- 
serdeczniejszych przyjaciół (wła 
śnie za to przedewszystkiem) czują 
do autora niewymowną wdzięczność. 
Same znów ofiary szopkowych do- 
wcipów udają, że ich one nie do- 
tknęły i że mają poczucie humoru, 
śmiejąc się z samych siebie wraz 2 
innymi. Naogół jednak czują się 
niewyraźnie: z jednej strony nie- 
przyjemnie im, że wytoczono na fo- 
rum publiczne ich Śmiesznostki, z 
drugiej zaś zadowoleni są, że-się o 
nich pisze w „Szopce”. ca się prze- 
cież byle komu nie trafia. 

W obecnym świąqiecznym sezonie 
nie było „Szopki“ przynajmniej na- 
razie 'ani w teatrze, ani w „Kurje- 
rze". Kilkakrotnie inierpelowano 
mnie w tej sprawie. Odpowiedź na 
Rae „Dlaczego w tym rokn nie 
yło „Szopk jest według mnie 
interesująca z punkiu widzenia spo- 
łecznego. Może kto inny napisze 
„Szopkę”, ale wiem, dlaczego ja jej 
nie napisałem, choć ochoty nie brak. 

Przejrzałem przeszłorocznąa ..Szop- 
kę" i cóż cię okazało? Oto mo- 

łaby ona być dziś jeszcze prawie 
ez zmian powłórzona, nic się bo- 
wiem wciągu roku nie zmieniło ani 
w Zagłębiu ani w Polsce. 

W Magpistratuch siedzą te same gło- 
wy miasta i tak samo przeważnie nie 
nie robią z powodu katastrofninego 
braku gotówki. Posłowie są ci sami 
i tak samo nie urządzają zebrań: 
jedni dlatego, że im je rozwiążą, in- 
ni. bo nie nie mają na nich do powie- 
dzenia. Jednemu tylko p. Konieczce 
zrobiona wiele rozgłosu z powodn 
młynów, ale wiadomo, że z tega żar- 
na nic nie wyrośnie. 

Na krótko w tygodniu przedświą- 
tecznym occie na powierzchnię 
życia zbiorowego” postać p. Lassoty. 
a później jeszcze pełna temperamen 
tu osóbka, p. Klementyna Rawska, 
zamieszczają:a dorzeczne lisiy na 
lamach miejscowej prasy. Ale ta 
jeszcze o wiele za mało, aby nczynić 
g nich postacie szopkowe, mające 
reprezentować nie zupełnie prywat- 
ne przywary, ale przedewszystkiem 
wady partji, kliki, czy zawodu. 

Tak więc zapanowała dokoła nas 
przerażliwa martwota, smułna, szara 
jednostajność, przygnębiające znie- 
ruchomienie bujnego ongiś życia. 

„Szopkę" możnaby napisać bez 
wielkiej trudności nawet co miesiąc, 
ale byłaby ona niezrozumiała dla 
większości czytelników, bo z koniecz- 
ności musiałaby mówić o tych ce- 
chach charakteru swych bohaterów 
i tych ich uczynkach, które są znane 
tylko najbliższym, nie starczy bo- 
wiem życia pnblicznego na częste 
ażywanie go jako tła do rysowa- 
nia karykalur znanych osohisłości. 
Szczególnie nie starczy go teraz, gdy 
życie publiczne dosłownie zamarła, 
Gd, energja ludzi najlepszej skąd- 
inąd woli ulega wyładowaniu w po- 
goni za zdobyciem 5 złotych na prze- 
życie jednego dnia, gdy pojęcie dzia- 
łacza społecznego zostało oddzielone 
obecnemi warunkami wegetacji od 
pojęcia swobodnego działania. 

Każdy z nas ma niejako dwa cha- 
enktery: jeden na użytek domowy. 
prywatny., w kole rodziny, znajo- 
mych i kolegów, drugi charakter, że 
tak pawiem. społeczny. dający nam 
możność stawania się tem lub owem, 
albo też poprostu niczem w zbioro- 
wości ludzkiej. Ten właśnie charak- 
ter społeczny winien się ujawniać w 
krzywem zwierciadle „Szopki“, je- 
żeli nie ma ona być brzydką, obraż- 
liwą plotką, mówiącą o sprawach 
prywatnych. Niestety. łak sie ukła- 
da nasze życie, że charakter społecz- 


:|oczom autora „Szopki“, 


obnażania się przy warsztacie pra 
cy publicznej, widocznej nietylko 
ale i całej 
społeczności. Oto są przeszkody do 
powsłania satyry społecznej. 

Daleki jestem od tego, abym nie 
miał zrozumienia dla dysproporcji. 
istniejącej między nieszczęściem, z 
powodu nienapisania „Szopki“, a 
nieszczęściami społecznemi wogóle. 
Wiem, że pierwsze z tych nieszczęść 
nie jest wogóle nieszczęściem, 


i cały rok nie zmienia. 


czenia, że nawet w takiej dość bła- 
hej sprawie jak sprawa „Szopki“ 
mogą sie odbić ujemnie ie czy inne 
nastroje i warunki bytu społecznego. 
Ten naez byt to stojąca cuchnąca wo- 
da, w której tylko czasem gruba r 

ba machnie ogonem, żaba się nadmie. 
albo ślimak wysunie rogi, których 
się nikt nie boi, a prócz tego nic się 


Dlatega niema „Szopki“. Może za 


e ogó ale |rok... 
wydaje mi się rzeczą, godną zazna-| 


X. ć—rk. 


Nr. 15. 


Dziś! Kino „PALACE” 


Tola Mankiewiczówna 
K. Krukowski (Lopek) 


Szczegóły w ogłoszeniu. 


P. wojewoda Paciorkowski 
W SOSNOWCU. 

W przejeździe przez Zagłębie w dniu 
11 bm. p. wojewoda kielecki Paciarkow- 
ski, na zaproszenie zarządu Policyjnego 
klubu sportowego, zwiedził stadjon spor- 
fowy mieszczący się przy ul. Aleja, róg 
Moniuszki w Sosnowcu. P. wojewoda 
wyraził się badzo pochlebnie o urządze- 
nin stadjonu gportowego, zachęcając do 
dalszej pracy w tym kierunku i wskazy- 


e. Ld . ee 
Zapowiedź manifestacji 
antyniemieckiej w Sosnowcu. 
Zarząd okręgowy Stronnictwa Na-]spolitej Polskiej. 


rodowego w Zagłębiu wystąpił do 
starostwa w Będzinie z podaniem o 
zezwotenie na zgromadzenie publicz- 
ne, które ma się odbyć w niedzielę, 
15 b.m., o godz. 12 m. 30, w Sosnowcu, 
na placu przed dworcem kolejowym. 

Celem tego zgromadzenia będzie 
manifestacja przeciw atakom nie- 
mieckim na całość granie Rzeczypo- 


Na zgromadzeniu przemawiać bę- 
dzie profesor Stanisław Stroński. 

Tegoż dnia o godz. 3 popał. w Dą- 
browie w sali „Ogniska* odhędzie się 
zebranie członków i sympatyków 
Stronnictwa Narodowego z udziałem 
posłów  Strońskiego i  Dzierżaw- 
skiego. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 
13 Dziś Godfryda 


Jutro Eufrozyny 
Piątek 


Wschód słońca 8 m. 05. 
Zachód 16 m. 12. 


ą 
Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Na rozkaz kobi 
PALACE: „10 procent dla mnić 
EDEN: Pad fałszywą flagą. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: 100 metrów miłości. 
ŚWIATOWID: Blond Venus. 
DĄBROWA 
WANDA: Siraszna noc, — Pat i Palachon 
KOMETA: Pożogu serc. 
ARS: Syn Indyj. 
ZAWIERCIE 
STELLA: Teodozja — Sewastopol. 
ARLEKIN: Rozwódka. 


as 
< CHÓR KOŚCIELNY „ECHO“ w Dą- 
Lrowie w dniu 15 bm. o godz. 5 popol. 
w swoim lokalu urządza dla członków 
tradycyjny opłatek i %spólną herbatkę. 
X ODCZYTY SPÓŁDZIELNI .ZGODA“ 
NA PIASKACH. Spółdzielnia „, a“ 
na Piuskach organizuje szereg odczytów 
z różnych dziedzin wiedzy w miesiącach 
styczniu i lutym rb. Wydział społeczno- 
wychowawczy „Zgody“ w: porozumieniu 
z p. Kubiczem, instruktorem Związku 
spółdzielni, ustalił następujące tematy 
na najbliższy okres: 16 bm.: Kryzys świa 
lowy wygłosi p. inż. Benbecki; 25 bm. 
część II tego tematu; 30 bm. Międzyna- 


rodowość a kooperacja — p. Kubicz; 6 kiej 


lutego rb. Samorząd a spółdzielczość — 
p. SŁ Wolff. Dobór tematów zaimieresn- 
je niewatpliwie <złmków i członkinie, 
którzy licznie uszczęszczać będą na po- 
wyższe odczyty. Odczyty odbywać się 
będą w szkole przy kościele o godz. 18. 
X OFIARY. Do żydowskiego Towarzy- 
stwa dobroczynności w Sosnowcu wpły- 
nęty nasiępujące ofiary dla uczczenia 
b. p. dra J. Puńermana: J. Balsamowie 
zł. 10 na dom sierot, dr. J. Hereman zł. 10 
na dom sierot i zł. 10 na dom starców, 
dyr. Ig. Landau zł. 10 na dom sierot, M. 
Orlowska zł. 10 na dom sierot. 

X WALNE ZEBRANIE S. M. P. NOWY- 
SIELEC. Dnia 22 stycznia rb. o godz. 14 
min. 30 w pierwszym fenminie, a o godz. 
15 w <tmgim terminie odbędzie się wal- 
ne zebranie Stowarzyszenia młodzieży 
polskiej męskiej Nowy-Sielec w lokatu 
wlasnym przy uł. Ślaszica 33. Wszyscy 
człankowie proszeni sa o muniktualne 


nv ludzi i całych grup nie ma oxazi: lorzybwcie, 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


„MURZYN WARSZAWSKI“ świetna ko- 
medja Amtoniego Słonimskiego, która od- 
niosła na premjerze nioprzociętny sukces 
wraca na afisz dzić w piątek, 13 i jutro w 
sobotę, 14 ban. o godz. 8.15 wiecz. y 
popularne od 49 gr. do 249 zł. Nie- 
banalna, pa mieirzowskn nepisana i koncer 
lowo grana komedja ia, niowgtpliwie zain- 
tereswje liczne rzecze inteligencji Zagłębia. 

„JARMARK SMIECHU“ -- wesoła i barw- 
na rewja w 2-ch częściach, 20 obrazach, uka 
że się mima wielkiego powodzenia poraz 
esłatni na nisdzielnem popałndniawem 
przedstawieniu. Początek a godz. 4-ej, Ceny 
miejsc popularne. 

W niedzielę wieczorem, o godz. 8.15 po 
cenach popularnych od 49 gr. do 248 zl. 
„MURZYN WARSZAWSKI". 

JANINA PIASKOWSKA, świelna odtwór 
czyni ról finezyjnych, wystąpi gościnnie na 
naszej scenie w szince Vernenill'a „RADOŚĆ 
KOCHANIA” w efektownej roli lorreh, da: 
jącej duże pole do popisu zarówno gościa 
wi, jak i naszemu zespolowi. Sztukę reży 
seruje dyr. Tański. 

=a 


Teatr Polski w Katowicach 


Piątek, 13 b.m. — „Noc Sylwesirowa". 

Sobota f4 b.m. — „Panna Fhrie". 

Niedziela 15 b.m. — Mademoiselle. — wie- 
czorem Noc Sylwestrowa. 

Wiorek 17 b.m. — Koncert Artura Rubin- 
sleina. 


Środa 18 b.m. — „Kupiec wenecki”. 


Nasz dział radjewv. 


MIECZYSŁAW FOGG W RADJO. 
Doia 14 bm. w wieczornym koncercie 
muzyki lekkiej, jako solista wystapi, ulu- 
bieniec_ radjosłucnaczów Mieczysław Fogg. 
W programie kilka nowych, dotychczas nie- 
znanych piosenek ze stałego repertuaru ar- 
tysty. Orkiestra P. R. pod dyr. Nawrola 
grać będzie wyłącznie ntwory muzyki lek- 
j. 


PIĄTEK 15 STYCZNIA 1933 R. 
150 — Komunikat meteorologiczny. 11.58 
„gmał casu, hejnał z Wieży  Marjackiaj. 
12.10 — Koncert z płyt gramofonowych. 
1545 — Kommnikat gospodarczy. 1320 — 
Żomunikat meteozologiczny. 15.10 — Komu- 
nikat państw. Instytutu eksportowego. 15.15 
Komunikat gospodarczy. 1525 — Chwilka 
lelnicza i przeciwgazowa. 1525 — Chwilka 
morska i kolonjatna. 15.55 — Bajeczka Cioci 
Heli dla dzieci. 13.50 — Intermezzo muzycz- 
ne. 1610 — Władysław Włosik. Pogadanka 
z dzinhi: „Ogrodnik Śląski”. 16.25 — Prze- 
glad wydawniotw perjodycznych. 1640 — 
‘Jomm Locke —ajcier liberalizmu" — wygl 
prof. Kazimierz Ajdukiewicz. 17.00 — Kon- 
ert. 1800 — Muzyka lekka. 1450 — Komu- 
nikat dla narciarzy. 1900 — Kpt. Roman 
Sumowski: „350 lat temu pod Pskowem ze 
Stefanem Batorym". 19.15 — Rozmantości. 
1925 — Komunikaty sportowe. 19.30 — Fe- 
ljeton pt: „Powodzenie w interesach" — 
p. Kazim. Jabłkowski. 2000 — Pogadanka 
muzyczna. 0.15 — Transm. z Filharm. war- 
szawskiej Í cz. recitalu forlepianowego Ar- 
tura Rubinsteina. 21.00 — Transmisja z Me- 
jolanu konceriu europejskiego. 23.00 — 
Seas a w jezyku francuskim 


tr 


wal na konieczność istnienia takiego o- 
środka „Sporlowego na terenie Zagłębia 
z uwagi na lokalne warunki zdrowotne, 


X BAL „PRACY POLSKIEJ* W DĄ. 
BROWIE. Sekcja sceniczna przy Związ- 
ku zawodowym pracowników handlo- 
wych, bankowych i biurowych „Praca 
Polska" «m Dąbrowie Górniczej odogra 
wodewil pt. „Śluby rybackie" Krumłow- 
skiego w 4 aktach. Podczas antraktów, 
jak i trwania sztuki przygrywać będzie 
orkiestra smyczkowa. Po przedstawienin 
adbędzie się bal urozmaicony atrakcja- 
mi, Podczas tańca przygrywać będzie 
specjalna orkiestra. Dla uprzystępnienia 
szerszemu ogółowi ceny na przedsta wie- 
nie od 49 gr. wzwyż. Ceny zaś na bal: dla 
pań 1 zł, dla panów 150 zł. Całkowity 
zysk przeznacza się na bezrobotnych pra 
cawmików umysłowych. Bal za zaprosze. 
niami. fet na miejsou obficie zaopa- 
trzony. Stroje skromne. Początek przed- 
stawienia o godz. 6.30 wiecz. 

X WSPOMNIENIE POŚMIERTNE. Od 
grona przyjaciół b. p. Adolfa Bierzwiń- 
skiego nadesłano nom następujące wapo- 
mnienie pośmiertne: Dnia 8 bm. zmarł w 
naszem mieście, przeżywszy lat 70, b. p. 
Adolł Bierzwiński, szanowany i ceniony 
powszechnie dla swego prawego charu- 
kiem długolelni mieszkaniec miasta So- 
snowca. Zmarły, niegdyś bardzo zamoż- 
ny kupiec, był cz'owiekiem, kióny przez 
cały ciąg swego pracowitego życia stwa 
rzał codziemnym szarym irudem wzór, 
jak żyć należy, by pozostawić po sobie 
serdeczną pamięć i szacunek. Strudzomy 
ugiemi zmaganiami w zmienionych 
warunkach, wierny zaezczopionym w mło 
dości ideałom etycznym, nie zdołał już 
sproslać bezwzględnym wymogom wal- 
ki i œlatnie Jata swego życia spędza zda- 
la od ludzi, którym dawniej niósł chęt- 
mie pomoce radą i czynem. Znużony nie. 
równą walką odchodzi w cień, zostawie. 
jąc po sobie pamięć Człowieka. 

X OPŁATEK W KLIMONTOWIE, Dnia 
11 bm. w achronce w Klimontowie od- 
był się opłalek, urządzony przez miej. 
soowe Kolo N. O. K., z udziałem 90 osób. 
Po odśpiewanin kolend przy oświetlonem 
drzewku, ks, prefekt Milewski przemó- 
wił serdecznie do zebranych, życząc naj- 
lepszych wyników placówce, która pro 
wadzi dzieło współpracy narodu z ko 
ściołem. Następnie przewodnicząca prze- 
lamała się opłatkiem z obecnemi, życząc 
wszystkim lepszych czasów. W miłym 
nastroju zasiadły panie da herbatki, po- 
czem zabawa trwała do późna, przepla- 
lana śpiewaniem kolend i tańcami przy 
dźwiękach panlofonu. 

X TYDZIEŃ MIŁOSIERDZIA W ZĄB 
KOWICACH. Stowarzyszenie pań miło- 
sierdzia św. Wincentego a Paulo w Zab- 
kowicach zorganizowało „Tydzień miło- 
sierdzia” ub. r, z wynikiem następują- 
cym: Zebrano gotówką 186 zł. 39 gr. 2 
mbrań męskich, damskich i dziecinnych 
oraz bielizny i pończoch 548 sziuk, obw- 
wia dla dorosłych i dzieci 64 pary, kar- 
tofii 132 korey, kapusty 21/2 kopy i nie- 
wielka ilość artykułów spożywczych w 
postaci mąki, cukru, kawy, kasz itp. 
Przedmioty te zostały rozdane 97 naj- 
biedniejszym rodzinom wedlug wykazu, 
sporządzonego w porządku alfabetycz- 
nym, w celu uwidocznienia wydamych 
przedmiotów, w którym z odbioru kwi- 
towamo. 25 pany obuwia, będące w złym 
sianie, oddano do reparacji, za którą za- 
płacono 55 zł. 50 gr. Pozostałe 130 zł. M 
gr. rozdano najberdziej potrzebującym 
Wszysikim, którzy w dniach „Tygodnia 
miłosierdzia” = złożyli afiary składami 
serdeczne Bóg zapłać. — Zarząd Stowa- 
rzyszenia pań miłosierdzia przy parafii 


* | Ząbkowace. * 
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Z IKKJE ZATHUDNY” AN T Se TY: WEW 


Komisarz Piwowar na „cenzurowanem'*. 


Rada przyboczna złożyła mandaty lecz... do dyspozycji zarządu powiatowego BBWR. 


Jaka dalszy akt kampanji, mającej 
na celu zmianę niekorzystnych rza- 
dów kom. Piwowara w Czeladzi, od- 
bylo się onegdaj wieczorem zapowie- 
dziane przez nas zebranie mężów 
zaufania miejscowego koła B.B. z 
prezesem na czele, w którem udział 
wzieli również członkowie rady przy 
bocznej. W posiedzeniu tem wziął 
udział także delegat Rady powiato- 
wej B.B. p. Cholewicki, oraz wezwa- 
ny komisarz Piwowar. Była to pew. 
nego rodzaju.. zahawa w „cenzuro- 
wanego“. Obecni wytaczali zarzuty 
przeciwko rządom i- postępowaniu 
komisarza. On eam bronił się i Huma 
czył, a p. Cholewicki był w roli ob- 
serwatora. 

Komisarzowi Piwowarowi jego naj 
bliżsi współpracownicy zarzucali kil- 
ka niepotrzebnych a ikosztownych 

rocesów ze zwolnionymi pracowni- 
kin które kosztowały miasto k 
tysiecy złotych. Procesy te w doda!- 
ku Magistrat przegrał. B. poważnym 
zarzutem był fakt urządzenia zaba- 
wy tanecznej w Magistracie, na <o 
komisarz nie znalazł usprawiedli- 
wienia, Niestosowne trakiowanie in- 
teresantów, bezczynność, oraz pozo- 
stawiajacy wiele do życzenia sposób 
urzędowania były niemniej obciąża- 
jącemi, to też nic dziwnego, że radni 
acz ze strachem wypowiedzieli po- 
słuszeństwo komisarzowi, zwracając 
się frontem przeciwko niemu. A do- 
wodzono, że „o nichby się nie rozcho- 
dziło, gdyby nie oburzenie mieszkań- 
ców i raaF zanik wpływów 
B.B. na miejscowym terenie“. 


mógł, a najważniejszym atutem jego 
był fakt, ż radni doskona- 
le wiedzieli o wszystkich jego posu- 
nięciech, które aprobowali, a że obec- 
nie występują przeciwko niemu, to 
uważa, iż jednym kieruje zemsta za 
zwolnienie córki z posady, innemu 
odmówił załatwienia jakiejś osobi- 
siej sprawy, a jeszcze innemu roz- 
chodzi się też rylko o swe osobiste in- 
teresy. 

Tednem słowem, była to wzajem- 
nem oskarżaniem się. 

Jako wyraz swego słanowiska rad- 
ni złożyli swe mandaty do dyspozy- 
cji Rady powiatowej B.B.W.R, ad 
decyzji zależy załatwienie 
sprawy. > 

Położono specjalny nacisk, ażeby 
dla utrzymania prestiżu B.B., zatarg 
zalarwiona w łonie partji. Jest więc 
bardzo ciekawem, jak skończy się 
zatarg wynikły na tle niezadowole- 
Ek Rzy wy U ZWNWK Z ZA 


Ofiary społeczeństwa 
NA FUNDUSZ POMOCY 
BEZROBOTNYM W SOSNOWCU. 


Otrzymaliśmy następujący komunikat: 
Komitet lokalny Funduszu pomocy 
bezrobotnym w Sosnowcu otrzymał w 
czasie od 21 grudnia 1952 r. do 11 stycz- 
nia 1983 r, ofiary na rzecz akcji pomocy 
bezrobotnym od następujących osób: 
Komitet pomocy dla bezrobotnych przy 
Zrzeszeniu kupców polskich i cechu rzeź- 
ników i wędliniarzy Zagł Dąbrowskiego 
oraz pp. pracowników targowiska zwie- 
zzęcego zł. 226; Tadeusz Meyerhold, za- 
miast powinszowań noworocznych zł. 
firma Karol Baran zł. 6,38; pracownicy 
tejże firmy zi. 582; pracownicy więzie- 
nia śledczego w. Soenowen zł. 16; pereo- 
nel nauczyc. i słnżba państwowego gim- 
nazjuwm im. Staszica zł. 13.75; administra- 
cja „Expresu Zagłębia” złożone ofiary 
zł. 9803; pracownicy Taw- ubezpieczeń 
„Piast” zł. 16.66; zebrane w rzeźni miej- 
skiej od pp. rzeźników zł. 134,20; Izrael 
Jasny zl. 20; notarjusz Szczepkowski zł. 
10, Jan Gołębiowski zł. 3, Józef Malara 
al. 2, koncelarja sądn pracy zł. 2, pra- 
cownity Firmy „Polmin' zł. 77.20, pra- 
cownicy zakładu ubezpiecz. od wypad- 
ków zł. 18.80, Związel lekarzy Zagłębia 
Dąbrowskiego 351,44, adwokat Antoni 
Kon zł. 10, pracownicy Izby przemysło- 
wo-handlowej zł. 104.05. Razem 1.108.15. 
Wszystkim ofiarodawcom Komitet ella 
da gorace podziękowanie. 
Przewodniczący (—) W. Kuźniak 
Skerbnik (—] Fr. Mrorzkiewiez. 


której 


nia sanacji z rządów i postępowania | mieście człowieka poważnego, który- 


jej ooun 

Klucz rozwiązania leży w uch 
powiatowych władz B. B., których 
opinja miała również decydujący 
wpływ przy mianowaniu rady przy- 
bocznej w Czeladzi, 

W bieżącym tygodniu zapowiedzia 
ne jest jeszcze nadzwyczajne posie- 
dzenie zarządn B.B., na kiórem roz- 
patrywane będą zarzuty skierowane 
doń przez miejscowy cech rzeźni- 
ków. 

Że rządy, sprawowane już od dwóch 
lat przez kom, Piwowara nie znajdu- 
Ją u czeladzian uznania jest rzeczą 
pewną, nie znaną i niema chyba w 


by nie miał zastrzeżeń co do sana- 
yjnej gospodarki, jednak rozstrzy- 
ganie poważnych spraw miejskich 
wylącznie przez władze partyjne 
musi u każdega wywołać zdumienie. 

Należy zapytać dlaczego mimo 
wszystko, władze nadzorcze milczą i 
dotychczas nie zainteresowały się 
stosnnkami _sanacyjno-samorządo- 
wemi w Czeladzi. 

Przeciwko kom. Piwowarowi a 
iakże radzie przybocznej — odpowie 
dzialnej narówni za rządy — istnie- 
ją bardzo poważne zarzuty, o któ- 
rych coraz głośniej się mówi. Na ten 
łemat nie omieszkamy napisać. 


Ponad wszelką wątpliwość wyższy 

jłał wynaleziony po latach całych 
lany do rąk publiczności dopiera 
Klinicznych » doświadczeń przez 
Jeśli więc pa 30 lalach środek 


jest środek, który zosi 
poważnej pracy 1 add 
po przeprowadzeniu 


wybiłnych naukowców. 
ten cieszy się na całym 


świecie uznaniem z powodu 


wej skutecmości, czysiości 1 nieszkodliwości, ta można 
iwlerdzić, że Jest wyższy ponad wszelką wątpliwość. 


Aspirina Istnieje tylko 


Jedna! Da nabycia w apiekech. 


Metody i 


taktyka 


bandy „tasiemkowców*. 


Czwarty dzień procesu ferarystów Sosno- 
wieckich przyniósł nowe szczegóły, dolyczą- 
ce członków bandy. Sala, jak w poprzednich 
dniach, przepełniona. Trzeba zaznaczyć, że 
o ile dołychczasowe zeznania świadków 
oskarżenia dotyczyły sądów t. zw. „din-toj- 
ry“ i osób biorących w nich udzi © tyle 


wczorajsze zeznania świadków dotyczą 0r- |s 


ganizacji i sposobów, jakimi kierowali się 
„łaparze« w stosunkn da kupców. Zeznanie 
Zotji Szarfawej, właścicielki sklepu, Paltyla 
Slomniekiczo, Mordki Wienera, charaktery- 
zują panujące od lat kilku opłakane siosun- 
ki, w jakich znajdowało się miejscowe kn- 
piertwo. Jak ze slów świadków wynika „ła- 
pacze* hyli tymi, którzy dykfowali prawa( 
nadawali kiernnek i od nich zależnła jedy- 
nie czy dany sklep miał nadal egzystować, 
czy też miał być zlikwidowanym. Organi- 
zacja „łapaczy* byla silna i sprężysta. Pra- 
wo silniejszego, prawo pięści górowało nad 
słabszymi! Nie więc dziwnego, że wyzyski- 
wane kupieciwo, które zależalo od bandy 
choć niechętnie musiało korzystać z uslug 
„lapaczę” "Trzeba było jakoś żyć i egzysto- 
wać, Kiedy jednakże wygórowane żąda 
handy zaczęły zagrażać interesom kupi 
iwa, kiedy placone „lapaczom“ sumy daocho- 
dzily do cyfry przekraczającej dochody kup- 
ców, kupcy zbuntawali się i nie chcieli pła- 
cić. To jeszcze bardziej rozzuchwaliło ban- 
idę. Zaczęto teroryzować, bić i grozić śmier- 
cia. Nieśmiali i bojący się pogróżek kupcy 
płacili. Lecz kiedy nad knpiectwem zawisło 
widmo nędzy zrazu nieliczni z nich, a pa 
lem i zeszta zlożyla skargę w policji. Na 
wieść o tem zaczęły naplywać do urzędu 
śledczego coraz to nowe skargi i listy ano- 
nimowe. Wczorajsze zeznanie świadka 
Szmula Tuchsznajdera, gluchego nieco, wy- 
wolało zrozumiale zainteresowanie. 


„RYCERZ* — ŁAPACZ. 

— Potrzehowalem „mocnego łapacza* — 
mówi on. Do takich należał osk. Szmał Be- 
kermajster („Rycerz“), Majloch Szajntal i 
ludka Hipszer. W początku było dobrze. Ja 
zarabialem i oni, lecz z czasem wszystko się 
zmieniło. Płacilem, co mogłem ale czulem, 
że dlużej nie wytrzymam i zbuniowałem się 
z R żądać ode mnie wię- 

. Wkońcu zmuszony by- 


, |Mówi on: 6 
— „Czarna grupa lapaczów* na ul. Mo. 
drzejowskiej, która zebrała większą silę, 


niż kupiectwa „zanieczyszczala* moje ży- 
cie. Mając sklep w podwórku, sam wysla- 
walem przed bramą i czekalem na klienta. 
Kiedyć „Rycerz“ ściągnął do sklepu moteni 
klienta i mówi: „Fy pokaz íam dobry bui“ 
Pokazałem, sprzedałem. A „Rycerz“ do 
Czego nie pl i powiedział taką 
je „łzy z oczn wydarl*Chciał wię- 
cej koszlowała ta para trzewików. Za- 
cząłem się z nim ifargować, myśląc, że coś 
opuści. A on do mnie: nie dasz iy taki 
awaki to ci oczy wylupię i bebechy wypru- 
ję z brzucha. Cóż miałem robićż — dałem! 
A polem przychodził często z Bratkiewi- 
Si („Feiniakiem*) domagając się pienię- 
zy. 


„RYCERZ“ PŁACZE. 

Zdenerwawany „Rcerz* prosi o glos. 

— Olo tu widzę tego człowieka, fu pierw- 
szy raz na moje oczy — „wysoki sądu“, To 
wszysika ze złości, wysoki sądu. O niczem 
nie wiem. Ja mam żonę i dziecko, wysoki 
sądn. On kłamie, on mi chce zgubić. 

Rozdzierający płacz towarzyszy tym sla- 
wom. Łzy jego wrażenia nie robią. Gdyż.. 
„Rycerz“ — to najniebezpieczniejszy czło- 
wiek na ławie oskarżonych, znany siłacz o 
żelaznej pięści. 


WYPRUJE KISZKI. 


Następne zeznania świadka Szlamy Wer- 
dygera obciążają oskarżonych. Mówi, że 
skoro „łapacze* zaczęli zagrażać inleresom, 
pastanowił wezwać kupieetwo, celem znałe- 
zienia środków obrony lecz nikt na zebra- 
nie nie przyszedł. Bano się. Z dalszych jego 
słów wynika, że byl także szantażowany, jak 
inni przez Mordkę Bratkiewicza, który nie- 
raz odgrażał się, że mu kiszki wypruje. 


PRZEDŁUŻENIE SIĘ SPRAWY. 


Jak z zeznań świadków widać — wszyscy 
obciążają oskarżonych. Uderza jeszcze jeden 
szczegól, Andytarjnm w większości sklada 
się, jak można zauważyć, z dawnych człon- 
ków handy oslawionego Ginsberga, który 
uciekł przed władzami. Banda ta znnjduje 
się chwilowa na wolności i w niedingim cza- 
sie będzie również odpowiadać przed sądem. 
Dotychczas zeznało dopiero 26 świadków na 
liczbę 120. Jeśli badanie świadków pójdzie 
w łakim tempie, jak dotychczas, sprawa 
przeciągnie się dłużej, niż powszechnie przy 
puszczano. Spodziewać się należy, że w pū- 
ławie lub z końcem tygodnia ogłoszony 70- 
sianie wyrok. Dalsze zeznania świadków 
dzisiaj. 


W przystępie ataku szału 


ciężko poranił matkę. 


Na terenie Zagłębia znajdnje się 
wiele osób umysłowo chorych, które 
sprawiają wiele kłopotu swym rodzi- 
com. Częsta zdarza się, że umysłowa 
chory siaje się niebezpiecznym dla 
otoczenia. To też dość często mają 
miejsce nieszczęśliwe wypadki, a na- 
wet zbrodnie popełnione przez tych 
nieszczęśliwców w chwili ataku szału 
Zagłębie nie posiada szpitala dla u- 
mysłowo chorych, a nielicznie szpi- 
tale znajdujące się w kraju, są tak 


Najwięcej umysłowo chorych znaj 
duje się na wsiach, gdzie ludzie ci 
przebywają nieraz w  opłakanych 
warunkach i są pozbawieni jakiej- 
kolwiek opieki. 

ub. wiorek jeden z takich nie- 
szczęśliwców nie stał ZA omal matko- 
bójcą. Mianowicie %-letni Juljan 
Karlik, zamieszkały wraz z rodzica- 
mi w Gzudkowie, gmony Łagisza, w 
przystępie ataku szału chwycił duży 
nóż kuchenny i rzucił się na starasz- 


przepełnione, że niema w nich nawet|kę matkę, zadając jej kilka ciosów w 


miejsca dla niebezpiecznych warja- 
tów. 


brzu 
Pa 


s 


zbieg z domu i wałęsał Się calą noc i 
następny dzień, dopóki nie ujęła go 
peine, Zatrzymanego Karlika prze- 
azano władzom sądowym. Matkę 
Karlika, Marję przewieżiono w sta- 
nie ciężkim do szpitala. 
a 2 ZEE 
Niewrażliwoś 
MAGISTRATU BĘDZINA. 


W związku z zamieszczoną przed kil 
ku dniami notatką pod powyższym ty- 
tułem, w której pisaliśmy o zkuornikw 
nieczystości naprzeciw Magistratu, gdzie 
nb. stoi pamiątkowa figura, jeden z mie 
szkańców Będzina nadesłał nam naste 
pujące uzupełnienie naszej motatki: 

Mało iego, że plac obok pomnika jest 
zbiornikiem wszelkiego rodzaju nieczy: 
sieści, lecz i figura pamiątkowa pozosta: 
wiona jest na lasce losu. Skutkiem bras 
km jakiegokolwiek nadzoru, w olacza 
jącym kolumnę parkanie porobione są 
przez szumowiny otwory i w porze noc- 
nej na terenie figury załatwiane są bądź 
potrzeby fizjologiczne, bądź też odby= 
wają się tam schadzki milosne. 

Oczywista, władze komisaryczne, jak 
zwykle, o niczem nie wiedzą i w reznł. 
lacie przy pomr/xach, które winny być 
olaczane specjalną opieką, dzieją się rze. 
czy wysoce niewłaściwe, gdyż trzeba 
nadmienić, iż to amo dzieje się również 
przy pommiku na placu 3 Maja i choć a 
tem pisaliśmy, nikogo lo nie obchodzi. 
Możelby tak p. komisarz zaangażował je. 
szcze z jednego szwagra i powierzył mu 
czynności gospodarcze, jako że sam jeet 
gościem w Magistracie i nie wie, co sią 
w mieście dzieje. 

X PRZEDŁUŻENIE WYSTAWY. Pro 
szemi jesteśmy o narlmienienie, iż czas 


dmwamia wystawy turystyczno - krajo 
znawczej w Będzinie został przedłużony 


; |do dnia 18 bm. 


X ZNACZNA KRADZIEŻ MIESZKA. 
NIOWA. Onegdaj nieznani eprawcy 
wlamali się do mieszkania Bronisławy 
Hajkiewiczowej w Dąbrowie (Naruto. 
wicza 40), skąd skmadli 1350 z. gotówką 
oraz kilka garniturów i cztery zegarki, 
Poszkodowana oblicza swe siraty łącze 
nie na 2365 zł, 

Majerowi Gutmanowi z Będzina (Cze- 
ludzka 12) dkradzicmo rower, wartosc 
40 zł. 


X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 29 
letnia Genowefa Kowalska, mężatka, za 
mieszkała w Sosnowcem, napita się w ce 
lu eamobójczym esencji octowej. Denat» 
kę przewieziono na kurację do szpitala 
miejskiego. Przyczyna zamachu samo 
bójczego nieznana, 


X ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY, 
Policja katowicka aresztowała mieszkań 
ców Sosnowca: Mieczysława Kajora I 
Mieczysława Pęczkowskiego pod zarzu= 
tem dokonania włamania w Słupnej. Za- 
trzymanych przekazano do dyspozycjł 
władz sądowych. 


NA EKRANIE. 


„10 proc. dła mnie* 
W KINIE „PALACE“. 


Film ien nazywa się pierwszą filmo- 
wą operetką polską, co ma tłumaczyć 
wszyskie zabawne zreszią nieprawdo- 
podobieństwa, oraz wstawki Gpiewne i 
iameczne. Libretto tej operetki nie ma 
pretensji do niezwykłości w pomyśle, za 
to djalogi są miejscami pełne humoru, 
piosemki zaś prawdziwie melodyjne. Ale 
ie wszyatko nic wobec tego, że w filmie 
grają Walter i Krukowski. Tu (kwi ta- 
jemnica wesołości na widowni. Mankie- 
wiczówna, bohaterka operetki, jest, jak 
się okazuje, bardzo uzdolnioną artystką 
filmową i dobrą śpiewaczką. Największą 
zaleta „10 proc. dla mnie” jest to, że jest 
filmem polskim, bo komizm sceny sprze- 
dawania przez amdrusa warszawskiega 
pomnika Kopernika dla cudzoziemca był- 
by niezrozumiały. U nas ta tranzakcja 
przeszła już do historji znakomitych ka- 
wałów. 


POKWITOWANIE OFIAR 


złeóniych bezpośrednia w Administracji 
„Kurjera Zachodniego“. 

W bolesną rocznicę śmierci 4. p. Marji 
z Mrokowskich Śmolikowskiej zamiast kwia 
tów na grób, składają dla najbiedniejszych 
do dyspozycji przewodniczącej SODALICJI 
MARJAŃSKIEJ (par. Wn. N. M. P) zł. 20— 
(dwadzieścia! niepocieszeni matka i rodzeń- 


Ek glkyeke" edihi| 


SPĘ; wę 


+. „KURJER ZACHODNI: piątek 1% stycznia 1955 rokn. 


pogłoska w poważnych sferach o rzeko- 
mym zamiarze sprzedaży fabryki „Ol- 
kuez“ i „Wolbrom“ należących do kon- 
cernu Westena, zagranicznemu koncer- 


cennej rodzinnej biżutecji, jak pierście- 
ni, kolczyków, sznura pereł, monel zło- 
ych i srebrnych rosyjskich, jak rów- 
nież marek niemieckich i koron austrjac- 


Po grypie. 


Gdy przesilenie w chorobie minie, musi 
celom odzyskania sprężystości 1 
barka i 


i arganizmu, staranuie si A 

odżywiać, 2-5 łyżeczek Ohomaltyny w f-| DOW kich złotych i srebnnych, ogółem na su- 
ać sin ję A> deja mośność po-| X OKRADZIONY Z RODZINNEJ Bi-|mę zł. 5.650. Policja ma kłopot z odszu- 
prol io, a acz taa, wamani | ZUTERJI. Onegdaj miejscowy kopiec p. |kaniem złodziejki, gdyż Patuch nie zna 


|| Abram Palach z Olkusza zameldował na 
policji, że nowa, przed kilku dniami 
pazyjęia służąca-żydówka, okradla go z 


naweś prawdziwego nazwiska slużącej, 
bo nie przedstawiła mn swojej legi- 
tymacj 


wyhku przywraca apotyt. Ovomaltyna 
noszy w sobie najwyższą wartość odzywczą 
z |ekkostrawnością. Próby i broszury 
syła bezplalnie Fabryka Chemiczna - F: 

maccutyczna Dr. A. Wander, Sp. Akc., Kra- 
ków. 563 


Kronika Zawiercia. 


X Z MIEJSKIEGO KOMITETU DLA 
SPRAW BEZROBOCIA. Onegdaj odby- 
ło się posiedzenie miejskiego komiletu 
dla spraw bezrobocia. Zebranin przowo- 
dmiczył kom. Fr. Langort. Po odczytaniu 
protokółu z ostatniego zebrania kam. 
laagert złożył sprawozdanie z akcji po- 
mocy w grudniu ub. r. Z akcji żywno- 
ściowej korzystało 15.258 osób. W mie- 
siącu tym rozdano bezrobolmym 73.302 
kg. mąki żylniej, 45.704 kg. pszennej. 
5063 kg. cukru, 4700 korcy wegla, 6108 
kg. soli, 3034 kg. mydła, 3801 kg. sloniny 
i 15218 kg. prochu, Na akcję gwiaz 
wą wydano 4.808 zł. 10 gr. i na d 
nie dzieci 5772 zł. 59 gr. Razem wydano 
na ikcję doraźną cu bezrobotnych w 
ub. miesiacu 91082 zł, 48 gr. Sprawę do- 
żywiania dziatwy lnej referował kie 
rownik szkoły p. Miśniak, zaznaczając, 
że akcja ia prowadzona jeet bardzo do- 
brze. Sprawę pomocy biednym refero- 
wała p. dyr. Zofja  Banachiewiczowa, 
prezeska PCK., przedstawiając rozpacz- 
liwy stan ludzi, pozbawionych pracy. W 
tej samej kwestji zabiera} głos p. Dziom- 
bek, opickun społ y. O słanie kuchni 
mówiła p. dyr. Jakliczowa. Znany ze 
swej ofiarności p. Stanisław Holender- 
eki zadeklarował nu przyszły miesiąc, 
podobnie jak i w b. miesiącu pokrycie 
kosztów wydania 1000 obiadów dła maj- 
biedniejszych. Za ofiarę ię podziękował 
p. Holendorskiemm w imieniu, komitetu 
kom. Langeri. Pod koniec zebrania roz- 
patrywano prośbę opickunów społecz: 
nych o zwiększenie ilości żywności. Ze 
względu jednak na trudne wammki fi- 
nunsowe, prośby iej nie uwzględniono. 
X ZARZĄD TOW. GIMN. SOKÓŁ za- 
wiudamia swych członków, że walne 
zgromudzenie odbędzie się dnia 5t bm. 
o godz. 8 wiecz. w Domu ludowym TAZ. 
Ze względu na ważność spraw, przewi- 
dzianych porządkiem dziennym koniecz- 
nam jest przybycie wszystkich członków. 
X SAMOBÓJSTWO MŁODEJ DZIEW- 
CZYNY. W ub. wtorek około godziny 7 
wieczorem Józef Migdal, przechodząc o- 
bok rowu przydrożnego w Rudnikach, 
spostrzegł leżącą bez przytomności %0- 
letnią Helenę Biedroń, mieszkankę No- 
wogo Zawiercia. Jak się okazało, Biedro- 
niówna wypiła w celu samobójczym wię- 
ksżą ilość esencji octowej. Zawiadomieni 
6 zamachu samobójczym dziewczyny ro- 
dzioe przewieźli ją natychmiast do szpi- 
tala Kesy chorych, gdzie pomimo zabic- 
gów lekarskich zmarła o godz. 10 wie- 
czorem, nie odzyskawszy przytomności. 
Przyczyną samobójstwa młodej dziew- 
czyny była niechęć do życia, spowodo- 
wima brakiem jednego oka, co uniemoż: 
liwialo, zdaniem dentaki, wyjście jej za- 
mąż. 


Kronika Olkuska. 


X RUCHOMA WYSTAWA PRZECIW- 
GRUŹLICZA. Wagon-wystawa Towarzy- 
siwa przeciwgruźliczego w Warszawie 
czynna będzie w Olkuszu jeszcze dzi- 
eiaj (13 bm.) do wieczora. Dr. Z. Siedlec- 
ki, delegat polskiego Związku prz 
gruźliczego w Warszawie wygłosi dzi- 
siaj w sali kima „Orzel” o godz. 7 wiecz. 
popularny odczyt na temat „Gruźlica i 
jej zwalczanie”. Wstęp bezpłatny. W 
dniu 14 bm, wagon-wystawa odjedzie do 
awkowa. gdzie będzie go można zwie- 
dzić lego dnia od 8 rano do 9 wieczorem. 
X ZABAWA TANECZNA. Lezje inwa- 
lidów wojsk pałskich, kompanja w Ol- 
kuszu, trządza w dniu (4 ban. w sali p. 
Picchowicza przy ul. Mickiewicza zaba- 
wę taneczną. Dochód ma kupno sztan- 
daru. 

X ZABAWA MIESZCZAŃSKA. W dniu 
4 lutego rb. w sali Resursy olknskiej od- 
będzie się zabawa drobnych mieszczan 
w Olkuszu. 

X POGŁOSKI O SPRZEDAŻY FABRY- 
KI WESTENA. Od kilku dri lanswie sig 


ERA SE 
WSPANIAŁA PARA SKOCZKÓW. 


Dwaj Norwedzy: Jakób Rjelland (z prawej) i Guliormsam w skoku podczas akademie- 
kich zawodów w St. Moriiz. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Ulgi podatkowe dla rolników. 


Okres ulg podatkowych, t. j. boni- 
fikat został przedłużony dla rolnie- 
twa do 31.IH 1933 r. (Dz. U. R. P. 
N. 1 poz. 5 z 193% r.) w ten sposć 
że rolnicrwo korzystać będzie z 50% 
bonifikaty (ulgi) od każdej wpłaco- 
nej sumy zaległości podatku grunto- 
wego — dochodowego oraz majątka- 
wego od zaległości w tych podatkach 
przy wpłacaniu do urzędów gmin- 


nych względnie do Kasy skarbowej 
nie będą pobierane żadne kary wzglę 
dnie %4% za zwłokę. 

Rolnik, który ma zaległość w po- 
datku gruntowym dochodowym 
względnie majątkowym w kwocie 
np. 30 zł. a ponadło do iej sumy np. 
R zł. *% — może wpłatą 20 zł. pokryć 
całą zaległość wraz z "u, t. j. 38 zł. 


Stan zatrudnienia w przemyśle. 


Jak wynika z ostatnich danych Głównego 
Urzędu statystycznego na dzień 1 grudnia 
1952 r, w przemyśle przetwórczym zatrud- 
nionych bylo ogólem na terenie calego pań- 
stwa 3434099 robofników. 

7 ogólmej liczby zatrudnionych na prze 
myst mineralny przypada 25,535 robotników, 
na metalowy 49.235, na chemiczny 28.495, 
na wlókienniczy 109.555, na papierniczy 
11.449, na skórzany 4.951, na drzewity 24.210 


na spożywczy 64.5%, na odzieżowy 10.009, 
na budowlany 7,211, wreszcie nap rzemyst 
poligraficzny 7.944 robotników. 

Ponadto w zórnielwie zatrudnionych była 
108.529 rohalników, w hninictwie 32,239, w 
warsziańach kolcjowych i wytwórniach woj- 
skowych 52.625, w elektrowniach 1 wodacią- 
gach 6742, oraz na robotach publicznych 
21.499 roboiników. 


Kronika gospodarcza. 


997 POLAKÓW WYJECHAŁO Z FRANCJI GIEŁDA WARSZAWSKA. 
W CIĄGU TYGODNIA. W okresie ad 24 do Dnia 12 stycznia. 
5ł grudmia 1952 r. wyjechało z Franaji a- , ` 
gółem 2.711 cudzoziemców, mozoslających | Dewizy: Holandja 356.90. Londyn 29.95 
Dez pracy, w ich liczbie 987 Polaków. W |29.97. Nowy Jork 8.925. Paryż 54.85, Szwajca- 
okresie tym pobierała we Francji zasiłki |ria 17145. Sztokholm 163.70. 
109 bezrabotnych, t.j. a 5.253 osób wię-| Obroty b. małe, tendencja niejednolita. 
cej, niż w tygodniu poprzednim. Banknoty. dolarow, w obrotach nozapiekic” 
SPADEK KONSUMCJI PIWA W ROKU|Y Yia sox Dewiza na Berlin w obrotach 
JO W Jasła za festąch ERER koea alaa. Maski dodać 
PEIEE, RZE E e | ty! 21475. Funt sztęclingów (banna 
ey a zew) z zj PR lv) w obroiach prywatn 29.04. 
imi raka 191% Browse miia sprzeda. | PABIETY Proceałowe: 3 pro; poł. Poia 
I (288.000 MI zowarv papie Pogn000 |" 250 — 4275: 7 proc. paź. stabilizacyj 
s. oanacza FIA Kat EPE A ae ES CEŁ... Ulega ik 2 
należy, że” przemysł browarniczy, jak. cały | (w, Poj o ef aa [0450107 
szereg inych przemysłów _ przystosował WAL GA 
voja produkcję da skurczonej zdolności AŻ TERESTSE NE 
onsumcyjnej rynku i produknyje tylko tv- a z 4 
AWZ SZEJ OE ZBP 


wa 37,00 — 56.50 — 56.75 (w prac.) 
11 1 PÓŁ MILJONA BEZROBOTNYCH W| Akcje: Bank Polski 87.50 — 87.00. 

USA. Weding ostatnich danych oficjalnych 

liczba bezrobotnych w U.S.A. wynosi WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

11.590.000 osób. Przewdoniczący centrali a-| Żyio I siamdard 700 g- od 15.25 do 15.50. 

morykańskich związków zawodowych Green 

«świadczył, że więks związków robotni- 

czych zdeklarowała się za wprowadzeniem 

30-gadzinnego tygodnia pracy. 

BANKI LONDYŃSKIE PŁACĄ WYSOKIE 
DYWIDENDY. W tych dniach ogłosiły spra- 
wozdanie za rok ubiegły dalsze trzy wielkie 5 
bankı angielskie: Midland Bank, Lloyds 
Bank i Barclays Bank. Midisnd Bank Lid. 
w Londynie wykazuje za rok 1952 czysty 
zysk w wysokości 2.019.142 Ł, wobec 
2.067.966 Ł. w roku poprzednim i płaci ni 
zmienioną dywidenię 16% 
Liloy bank wynosi 1. 
dywidenda 123% wobec 12/:%/, czysty zysk 
Berelays Bank Lid. 1012 E, wobec 
1.79485 E. w roku 1951, dywidenda 10 
a od akcyj uprzywilejowanych 149/a. 


niea jara, czerwona, szklisia 775 g! 2.50 — 
27.00. Pszenica jednolila 742 g-l 26.00 — 
%.50. Pszenica zbierana j: 

Owies jednolity 463 g1 1600 — 17.00. Owies 


— 1425. Jęczmień browamy u 
gd 1550 — 1650. Gryka 1500 — 
1200 — 1800. Groch polny z 


wonkiem 25.00 — 30.00. Wyka 14.50 — 15.00. 

Peluszka 14.00 iebieski 
8.00. Rzepak zi 

Iniane basis 90%% 38.00 — 400. Ka 


ATE 


mmn 
Dziś! Kino „PALACE” 


W. Walter | 
Wesołowski i 


Szczegóły w ozyłoszeniu. | 


Mąka luksusowa wym. 50—40/a 43.00 — 48.00 
Mąka pszenna 4-0 wym. 60—50% 58.00 
45.00. Mąka żytnia pyi. I gat. 65—55%/ 
— %.00. Mąka żylnia siókowa II gat. po 530% 
20.00 — 24,00. Mąka żylmia razawa 930/ 20.00 
— 24.00. Olręby pszenne szale 9.50 10.00, 
Otręby pszenne środnie 9.00 — 950. Otręby 
żytnie 8.00 — 850. Kuchy Imiane 1950 — 
20.0. Kuchy rzepakowe 15.50 — 16.00. Ku- 
chy słoneczmikowe 42—44% 16.00 — 16.50. 

ólmy obrót 1645 tony, w iem żyta 700 
ton. Usposobienie spokojne. i 


Cudzoziemcy 
NA UNIWERSYTETACH W ANGLJI 
Na wniwersylecie londyńskim studjuje 


ogólem 2387 studentów cudzoziemców, pn- 
chodzących z 61 krajów. Na uniwersyiecie 
w Oksfordzie stndjuje 72 cudzoziemców, w 
Cambrodge — 471, w Edynburgu — 475. Naj 
większy kontyngent cudzoziemców w Lon- 
dynie dostarczyły Indje, gdyż 729 sinden. 
tów; z południowej Afryki siudjuje 242 siu- 
denłów. 


SE ZERO RT TEZA aaa 


ZE SPORTU. 


Marki niemieckie | | 


żyło II standard 687 gd 1500 — 1525. Poze- || 


458 g1 14.00 — 15.00. Teczmień na || 


380 — 25.0. Groch Victoria z 


OTWARCIE PIERWSZEJ POLSKIEJ 
SKOCZNI NARCIARSKIEJ 
W CZECHOSŁOWACJI. 
żywiołowa rozwijający się ruch namlar 
ski wśród społeczeństwa polskiego w cze: 
skiej części Śląska Cieszyńskiegn zyskuje w 
tych dniach znakomitą bazę operacyjną do 
dalszego swego rozwoju w postaci skoczni 
narciarskiej w Nydku (po połudn, stronie 
Czamtorjij. Założona w rokn ubiegłym sek- 
cja nare. Towarzystwa sportowego „Groń” 
w Bystrzycy mimo obconych kryzysowych 
czasów, zaraz w pierwszym roku swego i 
jenia przystąpiła do  bmdowy skoczni i 
Fu godnej cnergji i ofiarnej 
łpracy jej członków wykończyla ją 
wyłącznie własnemi siłami w stosunkowo 
krótkim czasie. Z oku | oiwarcia aj skacz 
ni organizuje S. N. „Groń” w nadchodzącą 
sobotę i wiedzielę 14 i 15b.m. zawody nar- 
iarskie z nustepującem programem: sobo- 
ta 14 bm. o godz. 13. Inegi narciarski 
I8 km. dla senjorów oraz R km. dl 
iw: niedziela 15 b.m. godz. 1 | 
ysta otwarcie skoczni „na 
— konkurs skoków, godz. 
wyników i rozdanie t 
ka, nasiępnie zabawa tows 
dach tych obok 
zapowied: 
kie i niemiec- 


p. Bajt 
lace, 


liwem jest, że zo sirony czeskiej startować 
będzie reprezentacyjna naństwowa drużyna 
narciarska. W ten *posób zawody zapowin= 
dają się jako naprawdę pierwszarędia ime 
preza narciurska. Na uroczystość otwarcia 
skog aski Klub n ki SKN. orga- | 
mzuje w sobotę 1 niedzielę wycieczkę nar- 
ciarską przez Czantorję do Nydku, Wys 
a uprowniać będzie zarazem do u= 
ę o odznaką górską PZN. Bliższe 
ogóły wycieczki ogloszóne zostaną w 
tępnym nnmerze naszego pisma. 
ZEBRANIA TOWARZYSKIE „s. K. N,“ 
Po przerwie świątecznej śląski Klub nar: 
ciarski wznawia swe czwarikowa wieczory 
towarzyskie, które jak dotychczas będą się 
odbywać w każdy czwartek o godz. 8 w sal- 
ce towarzy kiej na l piętrze lokalu p. Nos 
wakowskiego w Katowicach przy ul. św. 
Java. 


L g-1 2500 — 35.50] | 


OSTATNI KRZYK MODY. 


Wieczorowa bluzka z erepe-salin i czarna 
jedwabna módniczka (cześciowo nlisowanaj. 


Tr. 17. 


„KURJER ZACHODNCU piątek 15 stycznia 1935 roku. 


Z CAŁEJ POLSKI 


ZIMA W ZAKOPANEM. 


W Zakopanem  nasfąpiła miła zmiana w 
postaci świeżej obficie spndłej szaty śnież- 
nej. W Tatrach na Hali Gąsienicowej przy- 
hyło już na ćwierć metra Świeżego śniegu, 
podobnie zreszłą jak i w innych partjach 
górskich. W samem Zakopanem Śniegu przy- 
bywa bezusiannie, tak, że warstwa śniegu 
wynosi już okolo 20 cm. miejscami zaś już 


towia stwierdził Śmierć. Straż pożarna uga- 
sila pożar. Zrozpaczony sprawca tragedji 
chciał się targnąć na życie przy pomocy te- 
wolweru, jednak jeden z posterunkowych 


przeszkodził mu w łem, odbierając mu rewal | kó 


wer. Lekkamyślnych rodziców osadzono w 
areszcie. Zwłoki dzieci przewieziono do 
kostnicy. 


NIEBYWAŁA KRADZIEŻ KUTRA 
RYBACKIEGO. 

„Niezwykly fakt korsarstwa zaszedl w por- 

cie ydyńskim. Oto Micha? Kaczorowski, Pa- 


poriu rybackiego i pochwycili na fale jeden 
z większych kutrów rybackich. Skoro po 
jakimś czasie właściciel kutra spostrzegł 
Swą stratę, zaalarmował towarzyszy ryba- 

w na Helu, którzy niezwłocznie zorzani- 
zawali pościg. Wyprawa ia dopiero w odle- 
głości kilku mil morskich od półwyspu hel- 
skiego natrafiła na uciekających wraz z 
kuirem piratów. Niebawem doganiono ich i 
pościg zamienil się w krótką walkę, kiórn 
pod rozkazami rybaka Kąkala zakończyła 
się iriumfcm Helan. Przewiezieni do Gdyni 


tek stopniowej reongamizacji, znikną i 
miejsce ich zajmą szeroko rozplanowa- 
ne miasta, posiadające niewięcej niż 
200.000 mieszkańców, w których oddzie- 
Jone będą ściśle dzielnice mieszkalne i 
dzielnice zakładów pracy. Charaktery- 
styczną cechą miast będzie słońce, poe 
wietrze i duża ilość zieleni. 

Hakon Ahlberg ośiwadczył natomiast 
iż jego zdomiem, wielkie miasta wzra- 


da 35 cm. a ta na terenach nad Reglami, 
ti. w okolicach bliższych gór. Temperatura 
mrośna, a mianowicie w górach rana minus 


wel Hofman i Edward Polac zakradli się do 


9 stopni, południową parą 8, zaś w Zakopa- 
nem — A w południe, rankiem i wieczorami 
7 stopni. Jak widać zima w calej pelni już 
się ustaliła. Po kilkudniowych opadach 
śnieżnych należy się spodziewać z kańcem 
bież. tygodnia nastania pięknej pogody slo- 
necznej i mroźnej. Dla narciarstwa wytwa- 
rznją się wyśmienite warunki, fak, że nar- 
ciarze będą sobie mogli powetować poprzed- 
ni okres ubogi w opady Śnieżne. 
WILKI W WILEŃSZCZYŹNIE. 

Pod Oszmianamipojawiły się wilki, kióre 
wdzierają się do zagród wlościańskich, skąd 

rywają nierogaciznę i duszą konie. Wto- 
Źcianie urządzili liczne obławy. Na terenie 
pow. Święciańskiego i w gminach kol. Ty- 
many i Łyngnany wilki wyrządziły ogrom- 
ne szkody. Na terenie tych gmin zastrzelo- 
lo trzech szkadników. 


CIEKAWA SPRAWA 

UBEZPIECZENIOWA. 
W Sądzie okręgowym w Warszawie roz- 
trywano ciekawą sprawę wdowy po śp. 
Konradzie Piotrowakim, której towarzystwo 
asekuracyjne „Asicurafione Generali Trie- 
ste“ wzbraniało się wypłacić polisę, ubez- 
pieczeniową 10.000 dolarów, utrzymując, że 
zmarly wprowadził tawarzystwo w błąd, za- 


tajając, że niedawno przez ubezpieczeniem 
się chorawał na grypę. Po przemówieniu o- 
hrońcy mec. Kijewskiego, klóry wykazywał, 
że ubezpieczonych bada przecież odpowie- 
dzialna wobec towarzystwa komisja lekar- 
ka, a grypę przechodzi znaczny odselek 
ludzi, sąd wydał wyrok, zasądzający town- 
rzystwo ubezpieczeniowe na zapłatę premji 
asekuracyjnej. 


NIEPROSZONA SUBLOKATORKA. 


W sądzie grodzkim w Inowrocławiu ta- 
czyłn się rozprawa przeciwko Marjannie 
Chojnackiej, oskarżonej o samowolne urzą- 
dzenie soble noclegów pod łóżkiem w miesz 
kaniu adwokata dra Wojdylly w Inowrocla- 
wio. Nad ranem zbudzony został dr. Woj- 
dyllo podejrzanym szmerem i widząc wy- 
chodząca z pod lóżka nieznaną kobietę, za- 
pytał o powód tak oryginalnej wizyty, na 
co oirzymał odpowiedź: „Nie mam mieszka- 
nia: przyszłam, by się przenocować”. Po- 
dobne naciegi pod łóżkiem mecenasa urzą- 
dzala sobie Chojnacka częściej, otwierając 
sobie drzwi od mieszkania wytrychem. Ma- 
ło tego: Nad ranem kradła Chojnacka z 
mieszkania wszystko, co tylko jej pod rękę 
wpadło. Do winy Chojnacka przyznała się, 
tłumacząc, że mieszkanie i lóżko dra Woj- 
tyllo wybrala przypadkowo za swój przyin- 
lek noclegowy. Sąd uznał ją winną i zasą- 
dził na karę jednego tygodnia aresztu. 


TRAGICZNE SKUTKI 
LEKKOMYŚLNOŚCI RODZICÓW. 


Wstrząsająca tragedja wydarzyła się one- 
gdaj przy ul. Podgórnej 24 w Bygodszczy. 
Będący w stanie nietrzeźwym szofer Bole- 
slaw Weinert młożył do snu swoje dzieci: 
5-lefniego Henryka i 3-letnią Helenę, przy- 
czem, zapalając światło, rzucił niezagaszoną 
zapalkę na podłogę. Od zapałki zajął się 
dywanik. Wejnert tymczasem udal się z żo- 
ną do sąsiadów. W mieszkanin Weinertów 
powstal pożar. Zamlarmowani sąsiedzi rzu- 


ski 


cili się dzieciom na ratunek, który okazał się 
już spóźniony, ponieważ dzieci udusiły się 
w gryzącym dymie. Wezwany lekarz poga- 


boyów Will Rogers zaczął współpraco- 
wać w jednym z tygodników amenykań. 
h, pisząc satyryczne humoreski i za- 
rabiając w ien sposób 5.000 dolarów ty- 
godniowo, wszystkie gwi. 
marzą o lawrach dziennikarskich. Pi: 
nie artykułów przynosi 

nietylko wielkie korzyści 
ale zarazem zapewnia rozgłos i podtrzy- 
muje zainteresowanie dl: nazwiska. Je- 
den z wielkich magazynów amerykań- 
skich zaproponował Chaplinowi 50.000 
dol. za serję artykułów z opisom wra- 
żeń z olainiej jego podróży naookoło 
świata. Antykuły liczyć mają 50 tysięcy 
słów czyli że sławny komik otrzyma do- |» tego poważne zyski. 


Nowe prądy w architekturze i urba- 
nisiyce stanowią przedmiot żywego zain- 
N teresawania w społeczeństwie 
kiem. Niedawno nadawana byłe przez 


nadjo w Sztokholmie dyskusje wybilnych 


WAGONY RESTAURACYJNE 3 KLASY, 


Na kolejach anstrjackich wprowadzone zaslały wagony restauraryjne 3 klasy. 


widać, pasażerowie są z tego ogromnie zadowoleni. 


Charlie Chaplin 


otrzymuje dolara za słowo. 


Od czasu, gdy słynny odtwórca cow- |lura za słowo; tyle co nioktórzy z b. pre- 
ydentów Stenów, piaujący artykuły po 


opuszczeniu 


Bialego Domu, 


by Hollywood 


im specjatnie | wych. 


materialne, 


łpracowała 
Obeonie 


niezłe nowedki. 


czajach środowisk 


Jak będzie wyglądało 


miasto przyszłości. 


ju architektury miast. 


szwedz- 


i oddani da dyspozycji wladz awanturnie 
zeznali, iż zamiarem ich było uciec do Danji. 


Douglas Fsirbamks otrzymał ze swej 
strony ogromną sumę od tygodnika „Va- 
nity Fair“ za cykl artykułów, w których 
- | malował portrety różmych wedet filmo- 


Wśród gwiazd amerykańskich, pisują: 
cych do gazet, znajduje się także mło- 
da i poularna artystka Eliza Gandi, któ- 

s w pismach jeszcze 
częciem kanjery filmowej, pisząc 
specjalnością 
jej są dowcipne historyjki o życiu i oby- 
filmowych; 


architektów szwedzkich na temat rozwo- 


Soen Merkelina, należący do szkoły 
najmiodszych architektów, wyraził opin- 
ję, iż w przyszłości wielkie miasta, waku 


y jstać będą nadal, podczne gdy małe pozo- 

staną niezmienione lub znikną zupełnie, 
Z kolei zabrał głos Sven Wallander, twór 
ea ogromnych, ultra - nowoczesnych do- 
mów, który zwalczał ideę miast - qgro- 
dów, twierdząc, że wymaganiom w 
czesnego życia odpowiada wielki dom, 
którego mieszkańcy spędzają week-end'y 
na wzi. 


RZECZY CIEKAWE 


NIEPRZEBRANE ROGACTWA 
MORZA. 


Twierdzenie o nieprzebranych bogactwach 
marza ma uzasadnienie jedynie w stosun= 
ku da części nadbrzeżnych. Na pełnem mo 
tzu bogactwa lego nie ać. W ogólności 
stwierdzić należy, że ilość żywności, czer- 
panej z morza, jest w stosunku do iłości wy- 
produkowanej na lądzie niewielka. Dotąd 
Szacowano świniowy polów ryb na 4 da 5 
milj. tonn rocznie. Ilość tą okazala się jede 
nakże 7a malą ponieważ tylka częściowo 
uwzględniano wyniki rybołóstwa na wodach 
azjatyckich, w szczególności zaś japońskich. 
Obecnie zalem ocenia się ogólną ilość lowu 
ryb jadalnych na 10,5 mili. tonn, wartości 
okało 8 miljardów zł. Przodujące miejsce w 
rybołóstwie zajmnje Japonia, za nią idzie 
Ameryka i Anglja. Kryzys światowy spowa- 
dował zwiększony popyt na ryby morskie 
jako lani środek żywnościowy. To też kon- 
sumcja ryb morskich w wszystkich krajach 
SEG kryzysem, znacznie się zwięke 
szyla. 


WSPÓŁCZEŚNI WESOŁKOWIE. 


Kryzys zrodzi] nowy, oryginalny zawód. 
W licznych miaslach Europy środkowej, a 
zwlaszcza w Berlinie, spoikać można w ka- 
wiarniach, wielkich magazynach, a nawel na 
mlicy, pozvale ubranych ludzi, którzy za 
niewielką opłatą opowiadają najnowsze ane 
gdoty, kawały ł dowcipy, puszczone w kors, 
Taryfa nie jest jednolita, lecz waha się, za- 
leżnie od rodzajn dowcipów i unegdot. 
Pieprzne są najdroższe. Klijentela tych nos 
woczesnych  wesolków rekrutuje się ze 
wszyslkich klas społecznych, lecz glównie 2 
pośród komiwojażerów, którzy w zawodzie 
swoim są nieraz zmuszeni posługiwać się 
hlagą i kawnłem. 


NIECODZIENNA AFERA 
ROZWODOWA. 


W Frankfurcie nad Odrą rozpatrywann 
byla niecodzienna afera rozwodowa. Buchal- 
ter z zawodu, Herr Guertner od dwu lat 
zaczął się parać literaturą, pisząc powieści. 
Zdaniem jego żony, kióra prowadzi ruhry« 
kę krytyki literackiej w miejscowym dzien- 
Ria) są ona bardzo liche i dla niej wprost 
kompromitujące. Piórem w gazecie, żywem 
slowem w down, Fran Gueriner napróżna 
przekonywała śwego malżonka, że powinien 
wrócić do buchalierji. Wkońcu, uważając, 
że osintnin książka męża jest go 
sza od poprzednich, wniosła przeciw nie- 
mu skargę rozwodową. Sąd rozpatrzył szcze 
aólowo twórczość bylego buchaliern i... roze 
wód przyznał. 
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Zapisuicłe się do P.M.S. 


Jak 


ciągnie 


ANASTAZJA DREWNOWSKA 


DWIE POKUSY 


Marysia opuściła po bokach ręce i roześmiała 
się trochę bezradnie. 

— No więc sama nie wiem, co zrobić. 

— Powinmaś go zniechęcić. 

— Powinnam DAE — powtórzyła jak 


echo Marysia. — uje... Wiem, że dziś przyje- 
AE Nie zastanie mnie. Nie będzie wiedzial, gdzie 
szukać.... 


Danka odczuła w głosie przyjaci 
nutę żalu. Pa dłuższem milczenia rzekła: 
Szarzyński miał przyjechać na imieminy 
Anki i nie przyjechał. Wyteręcił się. 

— (Ciekawe — zauważyła Marysia. — Coś 
w tem jest. Powtórzyłam kapitanowi to, coś mi mó- 
wil. o Obskurnym. Wiesz, dziwił się, że ty pozwa- 
lasz na to, żeby ci asystował talci okaz. 

Danka otworzyła szeroko oczy. 

— Ja mu pozwalam, żeby mi asystował? Co 
mmowu? Przecież ja go nie widuję. Zapowiedziałam 
Basi, że nie wychodzę do niego, że wypraszam sobie 
tego rodzaju As Ach! 

Przystan: 

— takiego? — zapytała zdziwiona Marysia. 
— Czy sobie co przypomniałaś? 

Danka zdobyła się na odpowiedź z aty 
tmdein. Nie umiała otwierać serca do GEJE a 


wwe need matką. a cóż daniera wobec 


ki jakby 


świeżej przyjaciółki. 
— Szarzyński przypuszcza — tak to wygląda 
r że jā... że ja zobowiązałam się jakoś wobec Ob- 


skurnego.... 

— Powiem kapitanowi — rzekła krótko Ma- 
ryskt. 

Danka ścisnęła ją za rękę. 

Szły teraz brzegiem rzeki, płynącej głębokiem 
korytem, obrośniętem gęsto wierzbiną. Po obu stro- 
nach rozciągały się bujme, zielone łąki. Tu i ówdzie 
dzieci pasły krowy. ysia zwróciła uwagę na 
małą dziewczynkę, zabawiającą się samotnie. 

— Podejdźmy do niej — rzekła. — To siostra 
mojej uczennicy. Od jesieni pójdzie do szkoły. 
Mala nie zauważyła zbliżających się „panie- 
nek“. Siedziała w kucki, wpatrując się w swoją 
prawą rączkę i wyśpiewując wkółko cienkim mo- 
notonnym głosikiemn: 

—. Biedranecko, idź do nieba i psynieś mi z ma- 
slem chleba. Biedronecko, idź do nieba Hd 
mi z masłem chleba. a= idź RE: j 

— Słyszysz szepn wzruszona Marysia. 
Biedectsie modli się o chłeb z masłem. Czy to nie 


trngedja? pan b 
Podeszła szybko da dziewczynki i podniosła 
Ja w górę. 


jak RI: i 
— Chciałabyś chleba z masłem, Franmsiu? 

Mała wspchnęłe brudne piąstki w oczy i nie 
odpowiedziała, 

— Nie wstydź się. aniołku. Ta pani |- wska- 
zał na Dankę — nic ci nie zrobi. Przyjdź do mnie 
po nieszporach, to dostaniesz chlebka z masłem. 

Postawiła dziewczynke na ziemi i przygładzi- 


ła rozwichrzane lniane kudełki. 
Poszły dalej. K 
— Widzisz — rzekła Marysia. — Dziwiłaś się 
dyś, czy ja mogę być szczęśliwa, wśród „brud- 
mych wiejskich dzieciaków“, jak się wyraziłaś. 
"Teraz chyba zrozumiałaś. Jestem bardzo szczęśli- 
wa. Mam życie zapełnione po brzegi. Chybabym 
więcej nie kochała tych biednych brudasków, gdy- 
by były mojemi rodzonemi dzieómi. Och. Boże! 
Wyabraź sobie tylko, mieć pięśdziesięcioro dzieci 
Cha, cha, cha! 

— Teraz masz wakacje. ; 

— Tak, ale to nie stanowi dla mnie różnicy 
i tak się niemi zajmuję. 

— Dziwię się, że nigdzie nie wyjechałaś. 

— Poco? Wiesz, jakie są moje stosunki rodzin- 
m». Nic miałabym właściwie do kogo. I nawetbym 
nie chciała. Żalhy mi było zostawić małców na 
opiece boskiej, bo te prawdziwe malki pożal się, 
Boże.... Oprowadzę cię którego dnia po chałupach, 
to sama zobaczysz. Mam teraz jeszcze więcej robo- 
ty, niż w roku szkolnym. Zbieram u siebie teraz ca 
drień te dzieci, które już przestały chodzić do szko- 
ły — jednego dnia chłopców, drugiego dziewczyn- 
ki 1 uczę różnych praktycznych rzeczy, z zakresu 
Rie Znam się trochę na og ictwie, 
widziałaś mój ogródek? 

— Czy to prawda, że Slużkowie dali dla szko 
ły kawał Semi? 


D. c. a. 


a „KORIPR ZACAODYF piatek > styczna 


UZSROWISKA. 


u OGŁOSZENIE 
DA nia 4 stycznia 1933 r. zmarł á. p. LEONARD SZUMOWSKI, 


BYSTRA KOŁO BIA- właścicial fabryki tutek L. SZUMOWSKI w Strzemiesryaach. 
ŁE] — Uzdrowisko Powyższa fabryka nadal czynną będzie hex przerwy, której 
D.ra Szarewskiego dla tyłał brzmieć hądzia odtąd: 

wypoczynku lub le- Fabryka tutek L. SIUMOWSKI, sukeesorowie, w Strzamie- 
czenia. Ceny rycznito-|| szyeach i kierownikami bezpośrednimi za zgodą pozostałych spad- 
wr przystępne 82 kobiazców będą: STEFANJA SZUMOWSKA, MARJA SZUMOW. 
Pree TREE SKA i KONSTANTY BRANDYS. 


Wszelkie zobowiązania w imieniu firmy, inkazowania należ- 
$ ności, wystowianla rachunków i b. p. podpisywać będą pod stem- 
kuchnia wyborowa, n plem: fabryka tutek L. SZUMOWSKI. sukcesorowie w Strzamiezzy- 
życzenie dietetyczna. cach dwie x wyżej wymienionych osób. Ze względu na to, że atara 
ceny niskie, dla waj- fabryka tutek L. SZUMOWSKI w Strzemieszycach zaginę- 
skowych_i sportowców że wszelkie mogąca powałać zobowiąza- 
ika. „Podl zarządem . p. podpisane pod tą piaczątką zą nieważ- 
Wegielowcj. 575 azañ na zasadzie watępnych badañ książ- 

ch nie zauważono i firma poprzednia w tej chwili ich nie po- 

i nie mogłaby więe obeena firma zobowiązań takich honorować 


JEŚLI CHCE PAN u 


sjonat „Olimipi 
do Białego, z instrukio Z wysokiem poważaniem 
rem narcoarskim — Fabryka tutek L, SZUMOWSKI, sukcesorowie 


komfort, knohnii v 
Eea e ban w Strzemleszycach. 


Strzemiesnyce, dnia 12 stycznia 1933 r. 


ny zdrowy, na świe- 


żym mašle (na žada- 
POGRZEBY nie dyetetyczny) obiad 


adhiem | I WYCHÓW. 


W OBRONIE PRZED GRYPĄ GE ET 


marynarze angielscy muszą płukać usia płynem dezyniekcyjnym. (AGENÓCE Odc 
Zdroju. 


jodahroma NAUKA ROZNE zjeść naprawdę smacz 
e RE 


najskromniejsze, naj- 
UDZIELAM LEKCJI | wspanialsze, ekshuma 
oraz konwersacji ję- |cje. przewozy zwlok 
zyka niemieckiego — | katawony, wieńce, m 
p RABKA — ponsjonal | Sosnowiec, fel. 191. |dekoracje, Rączka — 
Społeczeństwo Lwowa |'Primavera“ — pelny Sea Sosnowiec. Močeiokie-| kotyijonowe, serpen; 
i i komdori. Kąpiele mi-| mmmmmsmnammamm | ° 15. Dabrowa tyny, conłelti bilety 
i wschodniej Małopolski ai Go ac Ceny najprzystępniej- | wstępu, garderobian, 
stepne. Telefon 20. LOKALE m jaj |bomy gotówkowe, mi- 
| | O 


proszenia balowe, dan 
r DWA POKOJE najkorzystniej pio — Ziembicki, Kra 


Walka o węgiel 
W ROSH. 
„Prawda“ donosi, że coraz częściej 
zdarzają się napady na pociągi węctowe, 
jdące z Zagłębia do Petersburga. Nieza- 


darzy zaufaniem 


cingowe szybko, 1i- 


kuchnia przedpokój 7 prowadse tranzakcje| ków, Plac Marjacki 2 
i 3 OSADY a e | ków, Jacki 
leżnie od tego w wiclu wypadkach zamo- P S. parażam i pokój z ku - sprzedaży re. | Cenniki wysylam! 
i p A i PRACE chnią i garażem do kamienic, will v 
towano nicomal oficjalne zatrzymywa- wynajęcia. Warszaw- sw ziemskich. 


NAJUPORCZYWSZE |menm | |. 6. 574 | gospodarstw, l 
DO FRANCUSKIEJ | > 3 |mlynów i t d. Infor. | ostrzy, reperuje niklu 


y r 
mych stacjach kolejowych przez władze BOLE GŁOWY | konsasacji mosmnki. macji udziela: bezpła: | je tanio K, Baran 
atlais w Wildtaku Teo i OZENKI niel Najniższa prowi-| snowiec, Moście 
e gólnie, . Lg < | 7j! jedynie w biurze f| Nr 


13 — 
wie, Osnowie i in. Pociągi zatrzywano À f 7 tki, o% 7 „Wawel“ Kraków i 
ZANEODE Gradoka 60 tel. 108-50 | "BZA E SZWAJCTU” 


ŁYŻWY 


nie pociągów węgłowyci na poszczegól- 


idą, Panie znajd lid 
sa | AE. | OE ree raada aga || wrodzony 1903 Dieta 
Zwracanie cię konwojentów do milicji | i k alez plitnym  peźtodnie. | RUGHALTRR = Di. | ueswaznia, skradzio- 
nie odniosło skutku. Milicja lokalna ata- Mi KE cowila, a- | iwem biura , Śląski Pu| LANSISTA, znawca | av o iv 
j sie ie kolej ca de chnię | wierni utowice | spraw datkowych | WYG» iałąszy- 
je bowiem po stronie władz kolejowych, MAVINS ladino Soms | krya 12. Porta do: | zaklada Pa prowadzi | cach, książkę wg kó- 
oświadczając, że wegiel jest im również ALĘJKONIECLNIE à we, póz ukuje od 2 qe: 160 3 wedlug payron HRL zy» 
RSE ERAT Że X TYM ZNAKIEM 45 N lutego 7 eee V: sa | 
połozcbny. pa ; A Wez g FABRYCZNYM EAO Get Ehen lub wik ZGUBIONE ) vych, sporządza bi- VOMA F 
cienpi na wie 1 medoslatek węgla. 3 rjacie. ętnie przyj- anie, zà ókromnem tz: UE em 10 
ATA NA DOKUMENTY | wynagrodzeniem. Ło: | kacji | stale a, skła: 


3 grosze za 1 wyraz|skawe oferty pod 78 d zamienne. 
Posiada  świadech a dO Admin, „KŻ, He RE Sosnowiec, 
20-leiniej pracy w je- KSIĄŻKĘ Dekerta 13 B403 


Każdy kupiec i przemysłowiec sq dram, miejscu. Olerty| wojskowa wydana 
używa w swojem przedsiębioratwie KKK Zachodmeigo na N przez Pałalion elektro 
techniczny w Nowym 


1532. Dworze zgubił Włodzi 
O | ierz Szumsk 361 


KUPNO KSIĄ 
i SPRZEDAZ kasy Gar, R 
BEER TEL UM 1 I 


Jedyna specjalność Szybko tanioi gustownią 
w Polsce Produkcja masowa. 


Poiski Biok Kasowy Polski Biok Kasowy SKLE METRYKĘ 
Wolny od opłaty wykonany jest na kok r urodzenia zgubila Mal 

f i zyjnie sprzedam w | g aka. 
stemplowej. specjalnych maszynach Rardzać dole: Ki gorzata Piekarska. 568 


. Snsnowiec - Po- WYCIĄG 
goń. Wiadomość w|z ksiąg ludności zgu- 
Administracji. 5% | bił Herman Janas. 567 


Ofertą i oBjafnieniimt smży $ URZĄDZENIE SOBIERAJ Fi 
; 4 reslsuracyjne tanio du| zgubił książkę Kasy W HOTELU. 
Drukarnia Polska s.a. 4 sprzedania. Sosnowiec | Chorych, wydaną — Tam do lichat.., Ładnie stę urządzilem: 


Bydanszcz. Marsz. Focha 951- Telefon 352 


rz. 
ębowa 26. 332! Sosnowcu. 5 zamiast walizki wziąłem patefon... 


|.zaGLĘBre |== „Na Rozkaz Kobiety” obiety amn u 


EM nozisŁódy” Paray fit tli 1 Polą Negri w nil film 


w 
i Królowej Dragi 


RER o e 0 0 A 
DZWIĘKOWE KINO / Od środy 11 stycznia i dni następne — Najweselsza operetka polska p. t. 
PALACE” !„10 PROCENT DLA MNIE” asd 
9 Ceny miejsc od 80 gr. da 2.50. 
11250 W SOSNOWCU. H rol gł: Tola Mankiewiczówna, K. Krukowski (Lopek) W. Walter i Wesołowski Bilety po 49 gr. tylko na I seans 
ulica Warszawska 2. |] UWAGA! Film ten demonstrowany jast już na nowej, ulepszona] aparaturze dźwiękowej. o godzinie 4-ej. 


DZIS WIELKA PREMJERA Największego arcydzieła szpiegowskiego produkcji 1933 r. Nadprogram: przepiękny film 


POD FAŁSZYWĄ FLAGĄ =— „cio 


Początek I seansu o godz. 4-ej 
w ziedaiaję o oj 


Z GUSTAWEM FRÓHLICHEM I CHARLOTTĄ SUSĄ w rolach głównych Wkrótce: 


Potężny fllm egzotyczny p. t. 


KINO 


„EDEN” 


SOSNOWIEC, Dęblińska 4. 
tel. 10-95. 


Film ten był wyświetlany jednocześnie w 6 największych kinach Berlina, a obecnie bije 
wszystkie rekordy powodzenia W LONDYNIE, PARYZU i WARSZAWIE. — — awe | »ZUNGU” | 


Wiersz milimetrowy jednalamowy: ma tej stronie, względnie przed tekstem 60 gr; 
Aka Es EPAL SRA ae: Oslaszaniaj druku (Ri | sfkc:; załkażły Wydz. Ea 
Ogłaszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy ro 3 gr. za wyrnz. 40 /dzokaych EAU 
Szerokość szpalt przed fekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 3 m. Numery dowodowe robnych ogł. 16.00 zł, 
platne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogloszeń Admin. nie odpowiada. 20 drobnych ogł. 13.00 xi. 

10 drobnych ogl. 7.00 zi, 


PK Warszawa 61.553 
» Kojom 302.712 
D | RÓ Z 
SOSNOWIEC: Redakcja: Pibudskiego Ne. 4. Tel. 64, Skrylka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska, Ś drobnych ogł. 4.00 zł. 
Administracja: Piłsudskiego 4 Tel, Dąbrawa, ul. Krótka 1i. Tel. 292. — Zawiercie, 3-ga Maja 22. dy wyraz dodatkowy daj ə á 


e T p 
«OJAWLA | KLDAKIOI NAGŹ TADEUSZ OPIOŁA. — DEUR „KURIERA ZA WODNY" W SŁENUWIJ, FIŁSUDSKIEGO 4 — REDAKTOR ODV. HFORYK RTRYJEWSKI, 


